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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

RADCA PRAWNY
Aleksandra Burchart-Miller

Tel.: 535 010 344

SPRAWY ROZWODOWE

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej
oraz os.  Majowe
w  N o w e j  S o l i
www.arkadiapark.pl

te l .  532  110  044

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

Mobilny Protetyk Słuchu
ZAMÓW WIZYTĘ DOMOWĄ

www.fonmed.pl • fonmed@o2.pl

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 

602 511 623

604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

P E L L E T  O L I M P
P E L L E T  L A W A

6 0 1  9 6 2  7 9 6

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13

U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
o r z e c h  -  k o s t k a  -  e k o g r o s z e k  -  p e l l e t

Godziny otwarcia :
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNA
PROMOCJA

 Orzech Marcel 890 zł
 Orzech 690 zł P R O M O C J A

Opłata za śmieci w górę
o ponad sto procent
Czyli urośnie sporo. - To nie są wzrosty, które zależą od nas jako związku ani od operatora, tylko 
determinują je przepisy prawa, które zmieniły się w tzw. międzyczasie i nałożyły na nas takie obo-

wiązki – mówi Grzegorz Wiater, prezes Eko-Przyszłości. Ale mieszkańcy nie są zadowoleni. Co jeszcze 
zmieni się w kwestii śmieci?

Wywalczyli

przejście
przy Dino

Czyt. str. 11
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Justyna Gurban

tel. 515 444 948
naczelna@tygodnikkrag.pl
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Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz
Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz
Joanna Dysiewicz

tel. 68 387 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika,
skład DTP

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne
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Zapraszamy
Pn. - pt. 8.00 - 18.00, sb. 9.00 - 15.00

Nowa Sól, ul. Zielonogórska 1A

Telefon: 505 097 270

Choinki świąteczne • Stojaki metalowe

Zamówienia hurtowe:
Zniżka już 10% od 10 szt. oraz aż 20% od 30 szt.

Polska firma ogrodnicza AGROPOL 

> Jodła do 150 cm – 60 zł

> Jodła do 210 cm – 90 zł

> Jodła do 270 cm – 120 zł

> Wyższe według ustaleń

W sprzedaży również:
> drzewa i krzewy owocowe,
> dolomit, obornik, kora, torf,
> agrowłóknina, folia, plandeki,
> słonecznik i kule dla ptaków.

Pachnące święta!
Stało się już tradycją, że „Tygodnik Krąg” pod koniec roku rozdaje choinki od firmy Agropol. 

Co tydzień aż do 15 grudnia, będziemy drukować kupony konkursowe. 

W każdym numerze do wygrania jest siedem choinek. W ciągu całego konkursu jedna osoba może wygrać 

tylko raz.

Siedmioro naszych Czytelników, którzy jako pierwsi w danym tygodniu dostarczą prawidłowo wypełniony 

kupon do redakcji „TK” (ul. Parafialna 2b), dostaną od nas drzewko! 

Zachęcamy do udziału w konkursie.

…………....………..........………………….

Im ię  i  nazwisko

…………....………..........………………….

Numer  te le fonu

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się 
na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni 
po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz 
w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.

Czytelny podpis osoby pełnoletniej: ...............................................................................

K U P O N  K O N K U R S O W Y  n r  4

Oni wygrali

choinki

ul. Konstytucji 3 Maja 3

Paczkę klocków w naszym konkursie wygrała
MAJA GROCHOLSKA.

Gratulujemy! Po odbiór nagrody zapraszamy do redakcji.

Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodn ika  KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu prenumeraty

Szczęśliwcami, którzy wygra-li choinki w konkursie „Tygo-dnika Krąg” i Agropolu z nume-ru 48, są: Andżelika Hołubek, 
Marta Świtała, Anna Białek, 
Bartosz Pecia, Janina Gaw-
ron, Aleksandra Kawszyn, Ja-
dwiga Kotowska.Choinki będzie można odbie-rać w siedzibie firmy przy ul. Zielonogórskiej 1a od 14 grud-nia po okazaniu dowodu osobi-stego i tej gazety z wynikami.

(red)
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Rodzine oraz przyjaciołom

Śp. Stanisława Dąbrowskiego
najszczersze kondolencje

składa redakcja „Tygodnika Krąg”

3aktualności

Barbarze Wróblewskiej
pracownikowi Targowiska Miejskiego w Nowej Soli

szczere i głębokie kondolencje po stracie

Brata
składają

Prezydent Jacek Milewski
Wiceprezydent Natalia

Walewska-Wojciechowska

oraz pracownicy
Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli

„Umarłych wieczność trwa, dokąd pamięcią im się płaci”
Wisława Szymborska

Wyrazy współczucia dla naszego kol. Antoniego Kiragi
z powodu śmierci

Żony
składają koleżanki i koledzy

- członkowie Oddziału PTTK w Nowej Soli

Z głębokim żalem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp.  Antoniego Plawgo
Szczere wyrazy współczucia i wsparcia

bliskim i rodzinie zmarłego
składa redakcja „Tygodnika Krąg”

Koledze Romanowi Plucnerowi oraz jego Rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Żony Bożenki
składają koleżanki z SABATU

Z głębokim smutkiem żegnamy

Śp. Stanisława Dąbrowskiego
Trenera Kajakowego Klubu Sportowego Nowa Sól

oraz działacza WOPR Nowa Sól.
Rodzinie oraz Bliskim wyrazy głębokiego współczucia składają 

dyrektor i pracownicy MOSiR Nowa Sól

Nie żyje Stanisław Dąbrowski
Wieloletni prezes nowosolskiego WOPR, utytułowany kajakarz i trener naszego klubu kajakarskiego zmarł w sobotę

„Z głębokim żalem informujemy, że dzisiaj, 28 listopada, odszedł na wieczną wachtę wieloletni prezes WOPR Nowa Sól Stanisław Dą-browski” – poinformowali w sobo-tę nasi woprowcy. 

Stanisław Dą-browski nie tyl-ko był zasłużo-nym działaczem WOPR. W prze-szłości notował rewelacyjne wy-niki jako kajakarz, a później był przez lata trenerem KKS Nowa Sól. Zapisał się złotymi zgło-skami w historii miasta i nowosol-skiego sportu. „Stasiu, zapa-miętam Cię jako człowieka nie-zwykle pogod-nego – napisał na Facebooku radny powiatowy An-drzej Dela. - Nigdy nie brakowało Ci życzliwości i opty-mizmu, którym zarażałeś wszyst-kich wokół. Zapi-sałeś się dobrze w historii kajakar-stwa w Nowej Soli, ale i w historii WOPR Nowa Sól. Spoczywaj w po-koju. Cześć Twojej pamięci”.- Zawsze będę kojarzył Stasia z ratownictwem wodnym i kaja-

kami – mówi Sławomir Rachudała z nowosolskiego WOPR. - Przez ja-kiś czas była przerwa w funkcjono-waniu WOPR w Nowej Soli i to wła-śnie m.in. Stanisław i Andrzej Dela reaktywowali to wszystko. Stasiu zawsze nas bardzo wspierał. Jeśli chodzi o ratownictwo wodne, za-brakło mu tylko najwyższego od-

znaczenia, pozostałe już otrzymał. Jego byli podopieczni z kajakar-stwa bardzo go szanowali. Przy-jeżdżał do nas rowerem w każdy czwartek. Po prostu zawsze był, skrupulatnie prowadził dokumen-tację, można było na niego liczyć. Zapamiętam go jako uśmiechnię-tego człowieka. W zasadzie do tej 

pory nie dociera do mnie, że nie żyje. Będzie nam go bardzo brako-wało.W następnym numerze „TK” opublikujemy duże wspomnienie o Stanisławie Dąbrowskim. Jego rodzinie składamy szczere wyra-zy współczucia. 
Mateusz Pojnar

Stanisław Dąbrowski (fot. MOSiR)

Od lewej Andrzej Dela i Stanisław Dąbrowski. Pan Stanisław spędzał nad Odrą mnóstwo czasu
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Nowoczesne technologie informatyczne

wdrożone w szpitalu w Nowej Soli
Dobiega końca realizacja 

wielkiego innowacyjnego 
projektu informatycznego 
wdrażanego w nowosolskim 
szpitalu „Rozwój technolo-
gii informacyjno-komunika-
cyjnych oraz usług w obsza-
rze e-zdrowie w WS SP ZOZ 
w Nowej Soli” w ramach Re-
gionalnego Programu Ope-
racyjnego - Lubuskie 2020 Głównym celem jest roz-wój zaawansowanych usług w obszarze e-zdrowia dla 

pacjentów, kontrahentów, in-stytucji systemu opieki zdro-wotnej przy wykorzystaniu nowoczesnych technologii informatycznych w zakresie gromadzenia, udostępniania, przetwarzania i pozyskiwania danych medycznych w Wie-lospecjalistycznym Szpitalu Samodzielnym Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej w Nowej Soli.Realizacja projektu pozwo-liła przemodelować istniejący 
system informatyczny w no-wosolskiej lecznicy. W placówce została zbudo-wana nowoczesna serwerow-nia, zmodernizowaniu uległa infrastruktura sieciowa co ma znaczący wpływ na poprawę 

bezpieczeństwa danych. W ra-mach projektu Szpital zyskał najnowocześniejsze oprogra-mowanie. Jednak najważniejsze, że nowe funkcjonalne systemy poprawiają jakość obsługi pa-cjentów oraz już dziś pozwa-lają personelowi medycznemu skrócić czas realizacji zadań związanych z prowadzeniem dokumentacji medycznej. Sprawna realizacja obowiąz-ków wynikających z prowa-

dzenia dokumentacji medycz-nej to jeszcze więcej czasu dla pacjenta.Szpital nieustająco wdraża nowe rozwiązania informa-tyczne, które nie tylko podą-żają z duchem czasu w ślad za zmieniającymi się przepisami, ale przede wszystkim ułatwia-ją współpracę i kontakt z pa-cjentami. Wartość projektu to 4 mln 765 tys. zł. Z czego unij-ne dofinansowanie wynosi bli-sko 85 procent inwestycji.

Sprawna realizacja obo-

wiązków wynikających z pro-

wadzenia dokumentacji me-

dycznej to jeszcze więcej czasu 
dla pacjenta.

Projekt pn.: Rozwój technologii informacyjno-komunikacyjnych oraz usług w obszarze e-zdrowia 
w WS SP ZOZ w Nowej Soli.

Cel projektu: Rozwój zaawansowanych usług w obszarze e-zdrowia dla pacjentów, kontrahentów, instytucji 
systemu opieki zdrowotnej przy wykorzystaniu nowoczesnych technologii informatycznych w zakresie 
gromadzenia, udostępniania, przetwarzania i pozyskiwania danych medycznych w Wielospecjalistycznym 
Szpitalu Samodzielnym Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej w Nowej Soli.

Beneficjent: Wielospecjalistyczny Szpital Samodzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej w Nowej Soli.

Pożar przy ul. Topolowej
Strażacy zostali zaalarmowani o tym zdarzeniu w sobotę tuż przed godz. 12.00. Pożar na szczęście został szybko „złapany” Zgłoszonenie do Powia-towego Stanowiska Kiero-wania wpłynęło dokładnie o godzinie 11.57. Na miej-sce zostały wysłane cztery jednostki straży pożarnej. Było silne zadymienie w budynku, co utrudniało działania strażaków będą-cych w akcji. - Byłem z synem na spa-cerze i zauważyliśmy gę-sty dym wydobywający się z budynku na starej Odrze – mówi Czytelnik, który wysłał zdjęcia pożaru. Strażacy w celu szybsze-go oddymienia pomiesz-czeń musieli wybić szyby. - Nasze działania polega-

ły na wprowadzeniu linii gaśniczej na trzecią kon-dygnację budynku – infor-muje kpt. Marcin Kaproń z Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożar-nej w Nowej Soli. Na szczęście ogień został dość szybko „złapany”, ale i tak strawił pomieszcze-nie lakiernicze w budyn-ku. W meldunku straży po-żarnej nie wskazano przy-czyny pożaru. Będzie po-licyjne dochodzenie w tej sprawie. Straty oszacowano na ok. 20 tys. zł. 
(masa) Pożar został zauważony w sobotę przed południem (fot. Czytelnik)

eprasa.pl 86a85a5691
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Fizjoterapia uroginekologiczna
www.fizjoterapia-chodziak.com.pl

Tel. 600 245 831

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-

nia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.1990)

informuje,
że w siedzibie tut. Urzędu na 
okres 21 dni, począwszy od 
dnia 24 listopada 2020 roku 
wywieszono wykaz nierucho-

mości przeznaczonych do 
zbycia.

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-

nia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.1990)

informuje,
że w siedzibie tut. Urzędu na 
okres 21 dni, począwszy od 
dnia 17 listopada 2020 roku 
wywieszono wykaz nierucho-

mości przeznaczonych do 
zbycia.

Burmistrz Gminy i Miasta
Nowe Miasteczko

informuje,
że zgodnie z art. 35 ust. 1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nie-

ruchomościami (t.j. Dz.U. 
z 2020, poz. 1990) w siedzibie 
tutejszego Urzędu na okres 
21 dni, wywieszono wykaz 
nieruchomości przeznaczonej 
do oddania  najem, dzierżawę 
i użyczenie w trybie bezprze-

targowym.

N Z O Z  R o d z i n n e
C e n t r u m  M e d y c z n e
w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m
zatrudni pielęgniarkę
Tel .  603  110  869

Opłata za śmieci w górę o ponad sto procent
Co to oznacza w praktyce? Że trzyosobowa rodzina w Nowej Soli i w pozostałych 12 gminach należących do Związku 
Międzygminnego Eko-Przyszłość od stycznia za wywóz śmieci zapłaci 96 zł, czteroosobowa 128 zł, a pięcioosobowa – 160. Czyli 
sporo. - To nie są wzrosty, które zależą od nas jako związku ani od operatora, tylko determinują je przepisy prawa, które zmie-

niły się w tzw. międzyczasie i nałożyły na nas takie obowiązki – mówi Grzegorz Wiater, prezes Eko-Przyszłości. Ale mieszkańcy 
nie są zadowoleni O zmianie opłat za śmieci w czwartek, po posiedzeniu za-rządu Związku Międzygminne-go Eko-Przyszłość, poinformo-wał na swoim Facebooku Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli. „Bardzo mi przykro, ale nie mam tym razem dobrej wiadomości. To, co dzieje się w całej Polsce od kilkunastu miesięcy i to, przed czym dotychczas (dzięki zgodnej współpracy kilkunastu samo-rządów) skutecznie się bronili-śmy, niestety także w naszym mieście staje się faktem. Nasz Związek Międzygminny Eko-Przyszłość, po 17 miesiącach skutecznej walki o utrzymanie wysokości opłaty na niezmie-nionym poziomie, podnosi od 1 stycznia przyszłego roku tzw. opłatę śmieciową. Nowa staw-ka to 32 zł od osoby za śmieci segregowane” – poinformował mieszkańców Nowej Soli prezy-dent Milewski. 
Duży wzrost tzw. opłaty 
marszałkowskiej Ostatnia zmiana stawki mia-ła miejsce 1 lipca 2019 r. I tak z 10,50 zł (za śmieci segregowa-ne) i 19 zł (za niesegregowane) cena wzrosła odpowiednio na 15 i 30 zł. W nowym roku stawka za śmieci segregowane wyniesie wspomniane 32 zł od osoby. Tyle za śmieci zapłacą mieszkańcy 13 gmin należących do związ-ku, m.in. Bytomia Odrzańskie-go, Siedliska, Kolska, Bojadeł czy Szlichtyngowej. Co to oznacza w praktyce? Że trzyosobowa rodzina od stycz-nia za śmieci zapłaci 96 zł, czte-roosobowa 128 zł, a pięciooso-bowa – 160 zł. „Mam pełną świadomość, co 

się robi z posłańcami przyno-szącymi złe informacje, ale w tej sytuacji nie było innego wyjścia. Niestety, w samorządowej pracy trzeba czasami podejmować tak-że trudne i niepopularne z punk-tu widzenia naszych mieszkań-ców decyzje” –  dodał Milewski.   Informacja o nowej stawce śmieciowej wywołała lawinę komentarzy pod tym wpisem. „Stanowczo za dużo, człowiek pracuje na rachunki” – napisała jedna z internautek. Większość komentarzy była w podobnym tonie: ze wzburzeniem i nieza-dowoleniem komentujących. Sprawdziliśmy u źródła, skąd aż tak duża podwyżka opłaty śmieciowej. Grzegorz Wiater, prezes zarządu Związku Mię-dzygminnego Eko-Przyszłość, tłumaczy, że aż taki skok ceny jest podyktowany m.in. dużym wzrostem opłaty marszałkow-skiej. To opłata, która jest okre-ślona w ustawie o odpadach. Do-tyczy każdej tony odpadów na składowisku. - W 2016 r. wynosiła zaledwie 74 zł, ale rok później już 120 zł, a od stycznia 2021 – wzrośnie aż do 270 zł. To jest najważniej-szy czynnik cenotwórczy nowej stawki – mówi Wiater.
Recykling, energia, 
utrzymanie 
pracowników I dodaje, że w 2018 na terenie związku było 48 tys. ton zebra-nych odpadów. Rok później już 56 tys. ton, a w tym, kończącym się roku – patrząc na trend wzro-stowy – będzie ponad 60 tys.  - Mając na uwadze ten coroczny 15-procentowy wzrost, a także drastyczny wzrost kosztów za-

gospodarowania odpadów, to te aspekty musiały mieć wpływ na cenę za śmieci – dodaje prezes Eko-Przyszłości. Ale to nie są jedyne czynniki, które determinują cenę. Istotne są także poziom recyklingu i ro-snące koszty energii i utrzyma-nia pracowników.Prezes Wiater zaznacza, że dziś odzyskiwanych jest 50 proc. wszystkich surowców. To się wiąże z większą pracą, któ-ra nie jest proporcjonalnie więk-sza w sortowni, tylko rośnie al-gorytmicznie i ten nakład pracy jest dwukrotnie wyższy. - To skutkuje tym, że w sortowniach trzeba zużywać więcej energii, zatrudniać większą liczbą ludzi, którym trzeba zapłacić pensje, a przypomnę, że rośnie także pensja minimalna. Więc opera-tor ponosi koszty. Podsumowu-jąc: to nie są wzrosty, które za-leżą od nas jako związku ani od operatora, który jest wybrany 

w przetargu, tylko determinują je przepisy prawa, które zmieni-ły się w tzw. międzyczasie i na-łożyły na nas takie obowiązki – zaznacza prezes Eko-Przyszło-ści.
Od 1 stycznia 
obowiązkowa 
segregacja Ze zmianą stawek za śmieci wiąże się także ubiegłoroczna zmiana ustawy o utrzymaniu porządku i czystości w gminach, która miała wejść we wrześniu tego roku. Ale z uwagi na sytu-ację covidową ten termin został przesunięty na 1 stycznia 2021 r. Zmiany określą to, że wszy-scy mieszkańcy – bez wyjątku – będą musieli segregować odpa-dy. Jeśli teraz ktoś zadeklarował, że nie segreguje, płacił stawkę dwa razy wyższą od tych, którzy segregowali śmieci. 

Od stycznia będzie jednolita stawka dla wszystkich. Z czym to się wiąże? - Jeśli stawki się uśrednia, to taka sytuacja też już powoduje podwyżkę. Po drugie, ktoś, kto nie segregował, miał jeden pojemnik, a teraz operator każdemu musi dostawić kilka. To wszystko trzeba będzie pod-stawić nie tylko mieszkańcom, ale także firmom, z których 30 proc. nie segregowało śmieci. To wszystko będzie kosztowało – mówi prezes Wiater.I ostatnia rzecz: były gminy, którym przetargi kończyły się pod koniec roku kalendarzowe-go i wtedy wprowadzały pod-wyżki. - My przez ponad półto-ra roku utrzymywaliśmy bardzo niską stawkę, podczas gdy w in-nych samorządach te podwyżki już zostały wprowadzone wcze-śniej, a teraz jeszcze raz podnio-są ceny do góry w 2021 r. – tłu-maczy szef Eko-Przyszłości. 
Mariusz Pojnar 

Od 1 stycznia 2021 r. wszyscy będziemy musieli segregować śmieci
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W swojej lekarskiej prak-
tyce mam coraz więcej cho-
rych, którzy przebyli chorobę 
covid-19. Znakomita większość nie wymaga intensywnej kon-troli lekarskiej – zdejmujemy chorym izolację, upewniając się, że ich stan zdrowia jest stabil-ny. Niestety, wbrew wszystkim fake newsom i tzw. antycovi-dowcom niezaprzeczalnie jest grupa pacjentów, którzy doznają istotnego uszczerbku na zdro-wiu. Ich płuca w większym lub 

mniejszym stopniu są „znisz-czone” przez wirusa, włóknieją, stają się niewydolne. Ci chorzy, często w ostrym okresie choro-by, wymagają pomocy szpitalnej – tlenu, leków, sterydoterapii, osocza ozdrowieńców. Nieste-ty, obecnie nie ma standardów postępowania dla lekarzy POZ z takimi chorymi po leczeniu szpitalnym. Działamy wg do-świadczenia własnego oraz sta-ramy się prowadzić tych chorych na właściwe ścieżki dalszej opie-ki specjalistycznej. Niewątpliwie większość chorych, którzy byli wcześniej niewydolni oddecho-wo, wymaga dalszej rehabilita-cji oddechowej. Tu otwiera się ścieżka pomocy, „wydeptana” przez standardy Światowej Or-ganizacji Zdrowia (WHO). Pa-cjenci mogą samodzielnie, wg przygotowanego dla nich prze-wodnika, rozpocząć rehabilita-cję oddechową w warunkach domowych. Pacjenci, którzy po leczeniu szpitalnym odczuwają problemy w oddychaniu, potrze-bują fachowej pomocy w rekon-walescencji – mogą starać się 

o przyjęcie do programu reha-bilitacji oddechowej w Szpitalu MSWiA w Głuchołazach, który jako pierwszy w Polsce i Euro-pie ośrodek prowadzi tego typu program rehabilitacyjny. 
Niepokojące dane spływa-

ją do nas z wielu ośrodków pe-
diatrycznych w Polsce. Okazuje się, że po fali zachorowań wśród dorosłych pojawia się również nowa choroba w środowisku dzieci – tzw. zespół PIMS. Poco-vidowy zespół PIMS to ogólno-ustrojowa reakcja zapalna, ob-serwowana przede wszystkim wśród dzieci, które przebyły chorobę objawowo lub bezob-jawowo. Rozpoczyna się zwykle ok. 2-5 tygodni po przebytym zakażeniu. Pojawia się rzadko, ale ma ciężki przebieg. Zawsze z gorączką, niekiedy z bólami brzucha, nudnościami, powięk-szeniem węzłów chłonnych oraz wysypką. I zawsze wymaga oceny lekarskiej. Drodzy rodzi-ce, bądźcie czujni. Obserwujcie swoje dzieci, jeśli w rodzinie był covid-19. Obserwujcie długo, do kilku tygodni „po”. Zespół PIMS 

atakuje bowiem wiele narządów, m.in. serce, nerki, wątrobę. Roz-wija ciężką niewydolność serca, dzieci wymagają pomocy w od-działach intensywnej terapii. 
Sars-Cov-2 zaskakuje nas 

nie tylko wpływem na nasze 
życie, na gospodarkę, na świat. Zaskakuje również przebiegiem, możliwymi powikłaniami. Kiedy widzę skany tomografii kompu-terowej chorego, chorującego dotąd jedynie na nadciśnienie tętnicze dobrze kontrolowane, jestem pewna, że to nie nadci-śnienie, ale właśnie covid-19 zniszczył płuca i doprowadził do postępujących niewydolności. Tzw. choroby współistniejące owszem – pogarszają przebieg i zwiększają ryzyko zniszczenia płuc, ale na pewno nie są „za-palnikiem” i nie wywołują same w sobie włóknienia płuc i ich niewydolności. 

Niestety, udzielając wizyt 
domowych oraz gabineto-
wych spotykam chorych wy-
magających  nadzoru, lecze-
nia, pomocy szpitalnej. Nie zawsze jestem w stanie pomóc. 

Ale zawsze staram się szczerze i obiektywnie przedstawić szan-se na dalszą poprawę podczas leczenia domowego lub omówić wskazania do leczenia szpitalne-go. Pamiętajmy, że każdy z nas może wkrótce stać się pozytyw-ny. Niewiedza nie buduje stabil-ności, ale daje poczucie niepoko-ju. Unikajmy tzw. fake newsów. Korzystajmy z pewnych źródeł informacji. 

Covid-pozytywni walczą o każdy oddech

Domowy Doktor
Lek. Justyna Rajkiewicz

specjalista chorób
wewnętrznych

 Standard WHO dotyczący 

rehabilitacji po przebytym 

Covid-19.

 Wizyty domowe.

 Teleporady lekarskie.

E-mail:
domowydoktor@gmail.com

Strona internetowa:
www.domowydoktor.com

Dobra wiadomość dla przyszłych rodziców
Szpital przywraca porody rodzinne
Ta decyzja dyrekcji lecznicy wchodzi w życie od wtorku 1 grudnia. Zarówno przyszła mama, jak i osoba jej towarzysząca przed 
przyjęciem do szpitala będzie miała bezpłatnie wykonany test kasetkowy na koronawirusa 

Pandemia zatrzymała poro-dy rodzinne. A są tak ważne dla przyszłych rodziców. Ten temat poruszaliśmy na łamach „TK” w październiku. - Wzrost zachorowań i ryzy-ko wprowadzenia infekcji na oddział jest bardzo duże. Nie-przestrzeganie reżimu sani-tarnego mogłoby doprowadzić do zamknięcia patologii ciąży i traktu porodowego – mówił wtedy na naszych łamach dr Robert Zawrotniak, kierownik oddziału położniczo-ginekolo-gicznego szpitala w Nowej SoliI dodawał: – Jesteśmy orę-downikami porodów rodzin-nych. Mieliśmy nadzieję, że we wrześniu ponownie będą mo-gły się odbywać na naszym od-dziale. Niestety, dla przyszłych ro-dziców powrót do porodów ro-dzinnych przez długi czas nie był możliwy.  „Zdajemy sobie sprawę, jak 

ważne są dla przyszłych mam  takie porody. Ze względu na czas panującej w kraju pan-demii, biorąc pod uwagę bez-pieczeństwo pacjentek i per-sonelu medycznego, byliśmy zmuszeni zrezygnować z poro-dów rodzinnych” – informował wtedy komunikat nowosol-skiego szpitala.Teraz lecznica ma dobre wiadomości dla kobiet spo-dziewających się dziecka, bo wszystkie panie będą mogły skorzystać z porodów rodzin-nych.„Decyzją dyrekcji od 1 grud-nia 2020 szpital przywraca po-rody rodzinne. Rodząca przed przyjęciem do szpitala będzie miała bezpłatnie wykonany test kasetkowy w kierunku COVID-19. Tak samo osoba to-warzysząca rodzącej” – czyta-my w komunikacie nowosol-skiego szpitala. 
Mariusz Pojnar Porody rodzinne zostały przywrócone 1 grudnia

REKLAMA
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Prezydent Milewski:
Nie wolno zatrzymywać inwestycji
Plan przyszłorocznego budżetu zakłada przeznaczenie na ten cel 65 mln zł. Miasto mimo pandemii zamierza mocno inwe-

stować w infrastrukturę, drogi, turystykę. O planie budżetowym na 2021 r. rozmawiamy z prezydentem Nowej Soli Jackiem 
Milewskim 

Mariusz Pojnar: Koronawi-
rus dla wielu to alibi, żeby cze-
goś nie robić. Ale w przyszło-
rocznym budżecie Nowej Soli 
rzuca się w oczy coś odwrot-
nego: chcecie inwestować po-
mimo pandemii i kryzysu, bo 
na inwestycje planujecie wy-
dać aż 65 mln zł. 

Jacek Milewski: Na wstępie przede wszystkim chciałbym podziękować naszemu „mini-strowi finansów”, pani skarb-nik Izabeli Piaście  i jej współ-pracownikom z Wydziału Finansowego oraz wszystkim pracownikom naszego miasta zaangażowanym w przygoto-wanie miejskiego planu docho-dów i wydatków. Budżet to przede wszystkim ich ciężka praca. A wracając do pytania:  jestem zwolennikiem tezy, że w czasach kryzysu nie wolno się zatrzymywać. Sfera publiczna ma swoje obowiązki. Uważam, że jednym z tych obowiązków jest to, żeby aktywnie uczest-niczyć w przeciwdziałaniu kry-zysowi. Można stworzyć jeszcze kilkadziesiąt tarcz, które oczy-wiście są bardzo potrzebne, bo dają proste rozwiązania na za-sadzie „mamy jakąś pulę pie-niędzy, wspomóżmy finansowo daną branżę”. To trzeba robić i to jest ważne, ale to są działania krótkoter-minowe. Nie można w nieskoń-czoność dokładać pieniędzy ko-mukolwiek, bo budżet państwa tego po prostu nie wytrzyma. Jest ta druga sfera, o której chcę powiedzieć. Dzisiaj obo-wiązkiem jest inwestować. Sa-morząd ma swoje obowiązki publiczne i uważam, że inwe-stowanie w trudnych czasach przez samorządy jest takim obowiązkiem. Należy pamiętać też, że aktywność inwestycyjna samorządu również działa bez-pośrednio na rynek pracy i ob-rót środków finansowych.Dziś w interesie nas wszyst-kich w Polsce jest to, żeby nie zatrzymywać inwestycji. I to jest taki budżet. Nie zatrzymu-jemy inwestycji. Są w projek-cie budżetu wszystkie zadania, które były zaplanowane w na-szych wcześniejszych, wielolet-nich planach.
Zatem jaki jest plan budże-

towy na 2021?To jest budżet samorządowej kontynuacji. To, co zostało za-

powiedziane w 2018 r., z pięcio-letnią prognozą tego, co chcemy robić. Chciałbym, żeby to wy-brzmiało, że cały czas, konse-kwentnie idziemy swoją drogą, zaplanowaną wspólnie z ówcze-snym prezydentem, obecnie se-natorem Wadimem Tyszkiewi-czem. I ona w żadnym zakresie się nie zmienia poza elementem społecznym, który w tym budże-cie po raz pierwszy jest mocno przez panią wiceprezydent Na-talię Walewską–Wojciechowską i jej współpracowników sygna-lizowany. Zarówno w części in-westycyjnej – mam tu na myśli Dzienny Dom Senior+ i Centrum Aktywności Społecznej, które w tym roku będzie skończone, jak i w sferze bieżącej działalno-ści, bo dom pobytu dla seniorów w przyszłym roku zostanie uru-chomiony i zacznie działać. 
Musieliście zrezygnować 

z jakiejś inwestycji, która 
była planowana wcześniej 
w takich dokumentach, jak 
choćby Wieloletnia Prognoza 
Finansowa?Na dziś nie. Oczywiście to jest projekt, więc po pierwsze, mu-szą go przyjąć radni, a po drugie – nawet jak zostanie przyjęty 

i z projektu stanie się budże-tem, to jest to plan. To nie jest tak, że ja twardo deklaruję, że to, co jest zapisane, na pewno je-den do jednego będzie zrealizo-wane, bo jest wiele czynników, które są kompletnie niezależne i wpływają na realizację planu.  Pierwszy z nich to kwestia wpływów. Dochody zaplanowa-liśmy nie w sposób asekuranc-ki, tylko realistyczny – czyli w oparciu o to, że powinna się powoli odbijać gospodarka. Proszę pamiętać, że nie pod-nieśliśmy żadnych podatków i to był element naszej nowo-solskiej tarczy antykryzysowej, co też skutkuje w budżecie i ma wpływ na stronę dochodową. Ale mimo wszystko dochody są oszacowane na poziomie ok. 215 mln zł. Drugie małe zastrzeżenie to kwestia pozyskiwania środków zewnętrznych. W tym kontek-ście mówię o dwóch dużych in-westycjach drogowych.
Jakie to inwestycje?Pierwsza to jest tzw. osiedle Kompozytorów, czyli okolice osiedli domków w rejonie ul. Chopina. To duża, 9-milionowa inwestycja drogowa, która jest 

rozłożona na dwa lata. Na tę in-westycję złożyliśmy wniosek do rządowego programu Fundusz Dróg Samorządowych. Czekamy na decyzję o dofinansowaniu.  Do tego funduszu złożyliśmy też drugi wniosek na przebu-dowę ulic: Wyspiańskiego, Dą-browskiego i Drzymały, czyli centrum miasta. Szczególnie ta pierwsza ulica jest w stanie katastrofalnym, a to przecież główny ciąg komu-nikacyjny prowadzący do cmen-tarza, więc to jest ważna inwe-stycja. Tu także czekamy na rozstrzygnięcie i ewentualnie przyznanie środków. Jeśli nie dostaniemy tego dofinansowa-nia, to będziemy mieli pewnie problem, nad którym trzeba się będzie zastanowić. No i będziemy kontynuować inwestycje, które zostały roz-poczęte w tym roku lub jeszcze w 2019. Mówię o tych dużych, czyli np. Re-Odrze, budowie rogi przez Dozamet, czy przebu-dowie uliczek wewnątrz osiedla obok ulicy Fredry. 
Jak wygląda sytuacja z do-

kończeniem pływalni?Było już tyle dat oddania, więc nie chciałbym mówić o ja-kiejś nowej konkretnej. Jednak z całą pewnością jesteśmy już na ostatniej prostej.

Ale to jest kwestia miesiąca 
czy raczej dwóch?Na pewno nie miesiąca, bar-dziej dwóch, trzech. 

A hala?Budowa hali miała wystar-tować w tym roku. Z różnych przyczyn – m.in. konieczności powtarzania przetargów – to się nie zaczęło. Kwota, jaką na nią przeznaczymy, jest wyższa, niż pierwotnie zakładaliśmy i wyniesie 24 mln zł – po 12 mln każdego roku. Z przyczyn obiektywnych rozpoczęcie bu-dowy opóźniliśmy o rok.
Prace ruszą już wiosną?Jesteśmy w tracie rozstrzy-gania przetargu. Czekamy też 

na dofinansowanie z minister-stwa. Jeżeli wszystko się ułoży, to na przełomie tego i kolejne-go roku podpiszemy umowę na realizację zadania. Od tego mo-mentu będzie 18 miesięcy na wykonanie hali. Czyli planowo powinna być gotowa do połowy 2022 r.
Czy w dobie koronawirusa 

hala jest jedną z najważniej-
szych spraw?Odpowiem tak: po pierwsze, plany trzeba realizować, bo po to się je robi. A po drugie uwa-żam, że normalne życie po pan-demii musi nastąpić. Nie wiem, czy to będzie za rok, czy za dwa. Ale nie możemy się ustawiać w pozycji, że w związku z pan-demią nie robimy nic. Trzeba patrzeć na samorząd w długiej perspektywie. Hali nie budujemy na rok, na dwa, tylko na lata. I jeszcze jedna rzecz. Pa-miętajmy też, że przyjdą lata  2023-2027, które będą nazna-czone inwestycją tunelową  – będzie miała pierwszeństwo wobec innych. Więc są jeszcze dobre, „beztunelowe” dwa lata, które warto wykorzystać choć-by na realizację takiej inwesty-cji, jaką jest hala.

Zauważalne w tym projek-
cie są też kwestie bezpie-
czeństwa pieszych.Tak, rozpoczynamy realizację wieloletniego planu przebudo-wy chodników, o który miesz-kańcy prosili. Więc pierwszy element, czyli cztery chodniki – ulice: Szkolna, Harcerska, Wan-dy i Szarych Szeregów – będą przebudowywane w przyszłym roku. Kontynuujemy też doświetla-nie przejść dla pieszych, żeby poprawić ich bezpieczeństwo.

Z tego budżetu w sensie in-
westycyjnym można było wy-
cisnąć coś więcej? Nigdy nie jest tak dobrze, żeby nie mogło być lepiej [śmiech]. Jednak uważam, że poziom 30 proc. dochodów jest bardzo przyzwoity. Fachowcy mówią, że jak on spada poniżej 15 proc., to następuje stagna-cja. Ważne w samorządzie jest to, żeby inwestować prorozwo-jowo, a nie prokonsumpcyjnie. Wspólnie z moimi współpra-cownikami, pomimo trudnych czasów,  chcemy dalej rozwijać miasto. 

- Dzisiaj obowiązkiem jest in-
westować. Samorząd ma swoje 
obowiązki publiczne i uważam, 
że inwestowanie w trudnych cza-
sach przez samorządy jest takim 
obowiązkiem – mówi prezydent 
Jacek Milewski. 

Prezydent Nowej Soli Jacek Milewski
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Spacerkiem po Czasie: Nowosolski browar
Jeszcze ćwierć wieku temu nowosolscy mężczyźni mogli oblizywać pianę z wąsa po łyczku naszego, warzonego w Nowej Soli 
piwa. Kilkusetletnie tradycje warzenia złocistej ambrozji zgasły w Nowej Soli po powodzi w 1997 r.

Warto na początku zaznaczyć, że nowosolskich browarów można by się w historii doliczyć przynaj-mniej trzech. Dziś jednak przespa-cerujemy się po czasie wyłącznie 

w związku z jedynym dziś istnie-jącym w trwałym śladzie – przej-dziemy się po dawnym browarze z ul. Wrocławskiej.Piwo zapewne towarzyszyło tym wszystkim hardym chłopakom, którzy Nową Sól wyrywali przyro-dzie w XVI wieku. Ojcowie założy-ciele pili zapewne złoty trunek, ale warzony w okolicznych miejscowo-ściach.Jednak ojcami nowosolskiego pi-wowarstwa byli bracia morawscy, którzy pierwszy browar założyli na terenie swojej społeczności. I nie po to, by lokalni braciszkowie po nabożeństwach i mocowaniu się ze złem świata mogli dla relaksu wy-skoczyć na piwko, zagrać na har-monijce „Przez twe oczy zielone” i opowiadać kawały. Piwo bowiem, (a polska nazwa tego trunku jest 

wybitnie sprawę obrazująca) pier-wotnie było napojem codziennym, do picia, jak woda. Piwo = rzecz do picia. A skąd to takie wymysły, od których więdną wszystkie trzeź-

wościowe krokusy? Mianowicie picie wody dawnymi czasy było szalenie niebezpieczne. Był to czas, kiedy na świecie nie było już dino-zaurów, a nie było jeszcze wszel-kich mikroorganizmów niewidzial-nych dla ludzkiego oka, ich istnienie stwierdzono długo później. Ludzie, bywało, po wypiciu wody zasilali niebieskie orszaki. I właśnie po to, żeby w raju nie doszło do przelud-nienia, ludzkość piła własnoręcz-nie tworzone napoje powstające na bazie fermentacji. Były po prostu bardziej bezpieczne.
20 milionów kufli rocznieWrócmy jednak do interesującej nas lokacji, na ulicę Wrocławską. W 1904 r. lokalny przedsiębior-ca Gustav Scheunert kupił browar 

i nazwał go Neusalzer Brauhaus. Praktycznie od razu zainwestował w niezbędny do produkcji piwa no-woczesny sprzęt, jak maszyna pa-rowa czy maszyna do wyrobu lodu. Trudno nam dziś cokolwiek powie-dzieć o smaku Neusalzera, ale sko-ro była maszyna do lodu, nie mo-gło być złe, wszak nawet najgorsze kwaśniaki kojarzące się z Janosi-kiem i górami z południa Polski są ponoć zdatne do wchłonięcia, o ile są zimne.W roku 1920 nowym właścicie-lem browaru został Reiniger, a mi-strzem piwowarskim przez kolejne ćwierć wieku był Bruno Franke. To spod jego ręki wychodził neusalz-ki pilsner, po którym zostały dziś śliczne zielone butelki i porcelano-we kapsle dostępne na rozmaitych aukcjach. Warte zaznaczenia jest to, że w latach 20. nowosolski bro-war produkował około 10 milio-nów litrów piwa rocznie, czyli 20 milionów półlitrowych kufli.W kolejnych latach właściciela-mi browaru stała się gmina, Le-onhard Waas, a potem, do 1945 

roku,  bracia Gustav i Fritz Engel-hardt. Na portalu polbeerlabels.pl możemy wyczytać, że „w ostatnich dziewięciu latach swojej działalno-ści browar produkował piwa za-równo górnej, jak i dolnej fermen-tacji, wody mineralne, lemoniady, słód na własny użytek oraz lód na sprzedaż”. Podstawowym produk-tem było piwo o nazwie Brauhaus Pilsner. Do rozwożenia swoich pro-duktów zakład, który w tym okre-sie zatrudniał 20 osób posiadał cztery samochody ciężarowe i je-den zaprzęg konny.
Huzar i spółkaPowojenne lata upłynęły pod znakiem kompletnej dewastacji browaru. Dopiero w 1950 jego no-wym gospodarzem zostały zie-lonogórskie Zakłady Piwowar-skie. Pierwsze nowosolskie piwo wypełniło butelki w roku 1958. Malarz Zdzisław Beksiński pijąc piwo zwykł mawiać, że je lubi, bo 

go zwilża. I przez niemal kolejne 40 lat nowosolska ambrozja zwil-żała gardła mieszkańców Nowej Soli. Stąd wychodziły takie marki jak Hutnik, Chrobry, Lubuskie, Łu-życkie, Basztowe, Huzar, Zielono 

górskie, Odrzańskie i wiele, wiele innych. Cieszyły się rozmaitymi opiniami, od dobrych, przez śred-nie, aż po negatywne, uznające, że nie piwo to jest, ale zajzajer o agre-sywnym smaku i zbyt ofensyw-nym zapachu.Jeszcze na początku lat 90. moż-na było się uraczyć całkiem świe-żym nowosolskim  piwkiem w fir-mowym sklepiku z okienkiem, który powstał tuż przy browarze. O ile nie myli mnie pamięć, były tam nawet jakieś ławeczki i sto-liczki, żeby na chwilę przysiąść.
Rzeka zabiera nam piwoRzekę nowosolskiego piwa osta-tecznie zabrała inna rzeka – Odra. Podczas powodzi w 1997 serce browaru zalała woda. A że czasy dla jakichkolwiek inwestycji były trudne, nikt nie podjął się zada-nia, by miejski browar ratować. Ostatecznie tradycje piwowarskie w Nowej Soli skończyły się w roku 

powodzi.Przez długi czas nie działo się tam nic, powstały mieszkania, a z czasem otoczenie dawnego browaru zdominował Lidl.Szkoda, że nie mamy swojego miejskiego piwa? Szkoda. Nawet jakby nie było wybitnie smaczne, nowosolanie z pewnością, kierując się lokalnym patriotyzmem, sięga-liby po swoje miejskie piwko. Bo byłoby nasze. Tak odżyło przecież wiele lokalnych browarów w Pol-sce.Dziś z lokalnym złotym nie jest tak do końca źle. Wystarczy zer-knąć, co wyczynia Krzysztof Cze-chanowski, szef Browaru Odrzań-skiego. I możecie traktować to jako formę reklamy, ale tworzone tam Rusałki, Viadrusy i Bosmany są po prostu wspaniałe.A może kiedyś jeszcze nowosol-ski, nasz browar, jakoś się odro-dzi?
Marek Grzelka

Nowosolski browar z przełomu XIX i XX wieku. Źródło: polska-org.pl

1997. Ostatnie chwile produkcji w nowosolskim browarze. Fot. Włodzi-
mierz Osadnik/Muzeum Miejskie

Nikt nie przypuszczał, że będą to jedne z ostatnich butelek nowosolskie-
go piwa. Tuż przed powodzią z 1997. Fot. Włodzimierz Osadnik/Muzeum 
Miejskie

Tuż obok browaru można było nabyć piwo z okienka. Fot. Włodzimierz 
Osadnik/Muzeum Miejskie
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9ludzie
Po.prawnie
Jak Krupa błyskotliwie opowiada o prawie
Krzysztof Krupa skończył w tym roku prawo. W internecie na Instagramie i YouTubie prowadzi konto po.prawnie. Tam tłuma-

czy ludziom często skomplikowane prawne zagadnienia – jasno, ale i ciekawie. - Stanąłem przed wyborem: robić social media 
dla prawników i mówić językiem prawniczym, czy dla ludzi, którzy prawnikami nie są. Wybrałem drugą opcję – mówi Krupa

Nowosolanin Krzysztof Kru-pa w tym roku skończył kieru-nek prawniczy na Wydziale Pra-wa i Administracji Uniwersytetu Wrocławskiego. Pisał pracę magi-sterską o dyrektywach sądowego wymiaru kary. We wrześniu zdał wstępny egzamin na aplikację ad-wokacką. Od stycznia rozpocznie we Wrocławiu trzyletnią aplikację w tamtejszej Izbie Adwokackiej. Od dwóch lat pracuje w kancela-rii prawnej. Najbardziej interesuje się prawem karnym, ale trafił do kancelarii, która zajmuje się pra-wem gospodarczym i ten temat też go wciągnął. Prócz tego zgłębia szeroko rozumiane prawo konsty-tucyjne.No i prowadzi kanał po.prawnie.
***

Mateusz Pojnar: Dlaczego po 
szkole średniej wybrałeś aku-
rat prawo?

Krzysztof Krupa: Może to za-brzmi dziwnie, ale od małego in-teresowałem się kryminalnymi tematami. Kiedy rówieśnicy oglą-dali bajki czy seriale, ja włączałem „Ojca chrzestnego” [śmiech]. Przez to chyba zaraziłem się tym pra-wem karnym. U mnie w domu zawsze dużo mówiło się o polityce. Już w pod-stawówce siadałem o 19.00 przed telewizorem i oglądałem najpierw Fakty, a później Wiadomości. Czy-li wcześnie zakiełkowało u mnie zainteresowanie wiedzą o społe-czeństwie i polityką, a tu już blisko do prawa. Do tego doszedł prestiż kierun-ku prawniczego. Pięć lat temu był jeszcze większy niż teraz. Pano-wało przeświadczenie, że po pra-

wie ma się pewny zarobek. To też przeważyło.
Skąd się wziął u ciebie pomysł 

na po.prawnie na Instagramie 
i YouTubie?Moja dziewczyna od paru lat ak-tywnie działa na tych portalach na płaszczyźnie literackiej – re-cenzuje książki, to jest tzw. Book-stagram i BookTube. Zobaczyłem, jak to działa, bo w wielu rzeczach jej pomagałem. Dostrzegłem, jakie tam są zasięgi, do ilu ludzi można dotrzeć nie tylko z ładnymi zdję-ciami, ale i z treściami naukowy-mi, społecznymi. Przydatnymi. Rok temu w samym Wrocławiu moje studia ukończyło ok. 400 osób, a takich ośrodków w Polsce mamy około 16. Co roku wycho-dzą z nich tysiące absolwentów. Kiedy wgryzałem się w rynek, zo-baczyłem, że nas jest mnóstwo. A e-commerce galopuje, bizne-sy przenoszą się do internetu, so-cial mediów. W tym jest ogromny potencjał. Nie wykorzystać tego i ograniczyć się tylko do pracy w kancelarii, byłoby grzechem. Bardzo dużo prawników prowa-dzi np. blogi.

Ale to uznałeś pewnie już za 
zbyt pospolite?To prawda. Trzeba zgłębić funk-cjonowanie tych portali i odpowie-dzieć sobie na pytanie, gdzie sobie poradzę najlepiej. Kolejna rzecz: to nie tylko była myśl o przyszłości, że w ten spo-sób mogę jakoś zaistnieć, że już te-raz mogę promować swoją markę, jeszcze zanim zostanę adwokatem. Bo to mi też daje rozwój. Robienie codziennie merytorycznych po-stów plus filmików raz na tydzień oznacza, że trzeba temu poświę-cić wiele godzin. Zarwać wieczory, a czasem nawet noce na prawnych researchach. Dzięki temu jestem na bieżąco z nowelizacjami, które często się zmieniają. Żeby w przy-stępny sposób informować o nich ludzi, muszę je zgłębiać. Dlatego to jest dla mnie motorem napędo-wym do nauki.A oprócz tego lubię poznawać ludzi, rozmawiać z nimi, opowia-dać im o czymś. Lubię też tworzyć, przez lata muzykowałem, a teraz mi tego brakuje. Instagram to też jest jakaś twórczość.

Pewnie tak, jeśli się go prowa-
dzi nieszablonowo. Ty opowia-
dasz o tych prawnych zagadnie-
niach w atrakcyjny sposób.Tak trzeba było do tego podejść. Stanąłem przed wyborem: robić social media dla prawników i mó-

wić językiem prawniczym, czy dla ludzi, którzy prawnikami nie są. Wybrałem drugą opcję. Dalej cały czas się tego uczę, śmieję się, że czasem te moje filmy na YouTubie są jeszcze „za bardzo prawnicze”. 
Jak internauci reagują na two-

je kanały?Bardzo pozytywnie, jestem w szoku. Wiedza prawnicza jest mocno specjalistyczna, warto-ściowa, co mierzymy też np. ceną usług prawnych. A na moich kana-łach ludzie dostają jakąś część tej wiedzy zupełnie za darmo. Wkła-dam w to pięć lat nauki i te rese-arche, które robię przed każdym postem, filmem. To się podoba lu-dziom, potrafią to docenić. Jeszcze nie zaliczyłem żadnej poważnej merytorycznej wpadki [śmiech].
Dlatego zdobyłeś zaufanie?Pewnie tak, ale też dlatego, że w moich publikacjach nie ma emo-cji, wartościowania. Nie ma zwro-tów w stylu „według mnie”, „uwa-żam, że” itd. Są fakty. Oczywiście na co dzień prawnik w swojej pra-cy musi być w pewien sposób emo-cjonalny, ale tutaj to co innego. Mają być informacje pozbawione opinii. To się widzom i czytelni-kom podoba.
Poruszasz na swoich kanałach 

różnorodne tematy: od orga-
nizacji tegorocznych wyborów 
prezydenckich po konflikt Sap-
kowskiego z CD Projekt. Opubli-
kowałeś też praktyczną pora-
dę, co zrobić, gdy sąsiad nie daje 
żyć. Chcesz, żeby ludzie zrozu-
mieli, jak łatwo mogą korzystać 
ze swoich praw?Dokładnie. Wspomniałeś o wy-borach. Objaśniłem w tym odcin-ku kwestie polityczno-społeczne, które były bardzo zagmatwane. Bo chciałem, żeby ludzie zrozu-mieli, o co tak naprawdę te osoby w telewizji się kłócą.A jeśli chodzi o sąsiada zakłócają-cego ciszę, wręcz podałem proste, gotowe przepisy, co trzeba zrobić. Kto wie, czy niektórzy prawnicy nie mają mi tego za złe, bo zrobi-łem to pro bono [uśmiech].

W jednym z wpisów wspomi-
nałeś o sławnym ostatnio sło-
wie „praworządność”. Unia Eu-
ropejska chce teraz powiązać 
wypłatę unijnych pieniędzy 
właśnie z praworządnością. 
Rządy Polski i Węgier grożą we-
tem. Jak jest z praworządnością 
w Polsce?[chwila ciszy] W tym momencie mamy prawo, które jest zapisane na papierze, i – tak to ujmę – siłę 

polityczną. Czyli mocują się dwie siły: prawna i polityczna. Mamy ten wyrok Trybuna-łu Konstytucyjnego ws. aborcji. Gdyby kierować się prawem, tym, co mamy zapisane w konstytu-cji i ustawach, to tego wyroku nie ma. On nie istnieje, bo jest wydany przez organ, który obecnie Trybu-nałem jest tylko z nazwy. Zasiadają w nim osoby, które nie są sędziami. To jest wypowiedź, ewentualnie opinia prawna – ale nie wyrok. Jednak jest ta siła polityczna: w sądownictwie, prokuraturze, policji itd. I prawo prawem, ale siła polityczna jest decydująca. Przykład: wszyscy prawnicy mogą mówić, że tego wyroku nie ma i przepis umożliwiający abor-cję ze względu na wadę płodu dalej istnieje, zabiegi mogą być wykony-wane. Ale jeśli jakiś lekarz prze-prowadzi aborcję, musi liczyć się z tym, że względy polityczne we-zmą górę nad prawnymi i proku-ratura zarzuci mu przestępstwo. Żaden lekarz nie podejmie się ta-kiego ryzyka.„Wygraliśmy wybory i dyktuje-my warunki” – myśli władza. Tyl-ko że na dziś nie zanosi się, że jak ktoś inny wygra wybory, to się to szczególnie zmieni.
Ale twoim zdaniem stan pra-

worządności w Polsce od 2015 
r., kiedy wygrało PiS, się polep-
szył, czy wręcz przeciwnie?Powiem tak: od 2015 r. różnych wątpliwości co do stanu prawnego jest co niemiara. Jest źle. Władza ustawodawcza i wykonawcza ma zbyt duży wpływ na sądy i proku-raturę. 

Jak twoim zdaniem skończy 
się ta sytuacja związana z wyro-
kiem TK?Władza ma obowiązek opubliko-wania wyroku. Jeśli premier tego 

nie robi, naraża się na odpowie-dzialność przed Trybunałem Sta-nu. Według mnie strajki odniosły największe zwycięstwo, jakie mo-gły odnieść, bo do tej pory wyrok nie został opublikowany. Mamy zamieszanie, nie wiemy, co przyniesie jutro. Gdybym miał stawiać – nie opublikują tego do końca kadencji parlamentu. 
Jednym z ważnych tematów, 

które poruszasz na po.prawnie, 
jest też hejt w internecie. W Pol-
sce osoba, która pada ofiarą hej-
tu w sieci, łatwo może wygrać 
taki proces z nienawistnikiem?Można dochodzić swoich praw, dużo zależy od postawy pokrzyw-dzonego: czy będzie trzeźwo pod-chodził do sprawy, czy nie da się sprowokować, będzie dokumen-tował np. wyzwiska. Jeżeli od-powiednio wcześnie zawiadomi policję, to można taką sprawę do-prowadzić do pozytywnego fina-łu. Ale to nie są łatwe sprawy od strony technicznej. Polska policja raczej nie ma zbyt dużego budżetu, jeśli chodzi o informatyzację. Cza-sem znalezienie hejtera jest moż-liwe, ale długotrwałe. Kiedy po-jawiają się groźby zabójstwa albo pobicia, wówczas jest większe prawdopodobieństwo, że znajdzie się nadawcę takich wiadomości.Jednocześnie trzeba podkreślić, że teraz tak naprawdę nikt nie jest anonimowy w internecie. 

W przyszłości wrócisz do No-
wej Soli i założysz tutaj jakąś 
kancelarię prawniczą?Raczej nie. Na tyle wrosłem we Wrocław, w duże miasto, i na tyle spodobał mi się tutejszy rynek, że chyba nie. Marzę o dużej kancelarii we Wrocławiu. To jest oczywiście odległe marzenie, ale bardzo bym się cieszył, gdyby się spełniło. 

Screen z Instagrama po.prawnie. Zachęcamy do odwiedzin kanału Krupy

Krzysztof Krupa skończył prawo na 
Uniwersytecie Wrocławskim
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O r g a n i z a t or z y Nowosolskiego Fo-rum Organizacji P o z a r z ą d o w y c h poszli za ciosem po ubiegłorocznym sukcesie pierw-szej odsłony wy-darzenia. Pod ko-niec października 2019 r. blisko sto osób spotkało się na warsztatach, ale i rozmowie z Szy-monem Hołownią, który opowiedział o swojej fundacji i o tym, jak pomaga tym, którzy tej po-mocy potrzebują.Tym razem z powodu pande-mii wszystkie wydarzenia zosta-ły przeniesione do internetu.W tym roku głównym tematem forum jest wolontariat. W ponie-działek wieczorem odbyło się już spotkanie wiceprezydent Nowej Soli Natalii Walewskiej-Wojciechowskiej, inspektorki ds. współpracy z organizacjami po-zarządowymi Kaliną Patek i kie-rownikiem Centrum Organizacji Pozarządowych w Koninie Bar-toszem Jędrzejczakiem. Prowa-dzącym był Adam Szulczewski 

z Fundacji na rzecz Collegium Polonicum. Główny temat: po-wstające w Nowej Soli Centrum Aktywności Społecznej. - Mieliśmy nadzieję, że uda nam się przeprowadzić forum na przełomie października i li-stopada z zachowaniem odpo-wiednich wymogów sanitarnych – mówił na łamach „Tygodnika Krąg” w ub. tygodniu Szulczew-ski. - Byliśmy zmuszeni do orga-nizacji wydarzenia w internecie, dlatego postanowiliśmy wydłu-żyć czas jego trwania z jedne-

go do pięciu dni. Tak, aby każdy znalazł coś interesującego dla siebie.Co jeszcze nas czeka na tego-rocznym forum? We wtorek 1 grudnia szkolenie „Wolontariat ma sens!”, poprowadzi je Kata-rzyna Michałek ze szczecińskie-go Stowarzyszenia POLITES. Tyl-ko na to wydarzenie obowiązują wcześniejsze zapisy. Można się zarejestrować klikając w link do-stępny na stronie www.nowasol.pl w zakładce „sprawy społecz-ne” i na profilu FB „Na społecznej 

fali Nowa Sól”. W najbliższą środę pierwsze spotkanie z gościem specjalnym: rozmowa z Jerzym Górskim, zwycięzcą podwójnych zawodów triathlonowych Ironman, spo-łecznikiem i bohaterem książki i filmu „Najlepszy – gdy słabość staje się siłą”. W czwartek swoimi doświad-czeniami w organizacji wo-lontariatu i współpracy z wo-lontariuszami podzielą się przedstawiciele lubuskich orga-nizacji pozarządowych. W dys-kusji wezmą udział m.in. prezes nowosolskiego Stowarzyszenia PARK Łukasz Hendel, Krystyna Adamenko z Fundacji Pięknole-sie, Aneta Kamińska z Fundacji Pałac Bojadła i Magdalena Zwol-ska ze Stowarzyszenia Inicjaty-wa dla Zwierząt. Forum zamknie się w piątek rozmową z Anną Dymną, zna-ną aktorką i prezeską Fundacji Mimo Wszystko.Wszystkie wydarzenia, z wy-jątkiem szkolenia, można śle-dzić od poniedziałku do piątku o godz. 18.00 na facebookowym profilu „Na społecznej fali Nowa Sól” prowadzonym przez Wy-dział Spraw Społecznych nowo-solskiego magistratu.
Organizatorem wydarzenia jest Fundacja na rzecz Collegium Polonicum w ramach zadania do-finansowanego ze środków No-wej Soli.

(red)

10 aktualności

Model rozdaje kasę
Firma Model Opakowania ogłasza kolejny fundusz grantowy. - O dofinansowanie mogą ubiegać się stowarzyszenia, organi-
zacje, grupy nieformalne, szkoły i instytucje z powiatów biłgorajskiego, nowodworskiego i nowosolskiego – mówi Katarzyna 
Ferens-Paczwa z Modela

- Sytuacja związana z pandemią wprowadza nową „normalność”, która ma diametralny wpływ na każdy aspekt naszego życia – mówi Katarzyna Ferens-Paczwa, specjalistka ds. marketingu firmy Model Opakowania. - Tak po ludz-ku, różnie sobie z nią radzimy. My, przekonani o sile pozytywnego myślenia, jesteśmy pewni, że kre-atywność i działanie mogą zmie-nić te okoliczności pandemiczne na zdecydowanie bardziej optymi-styczne. Z waszym udziałem, dla lokalnych społeczności – zwraca się do mieszkańców powiatu no-wosolskiego.Model nie po raz pierwszy już ogłasza tzw. fundusz grantowy. - Ale okoliczności i założenia są inne – w jednym czasie zbieramy wnioski dla wszystkich trzech po-

wiatów, w których znajdują się nasze zakłady produkcyjne – bił-gorajskiego, nowodworskiego i no-wosolskiego – tłumaczy Ferens- -Paczwa. - Liczymy, że znajdziecie sposób na pandemię w postaci cie-kawych projektów. Z nadzieją pa-trzymy w przyszłość wierząc, że ich wspólna realizacja z nami bę-dzie możliwa wiosną i latem. Być może, alternatywnie, uda się je przeprowadzić w sieci? A kto może ubiegać się o kasę? - Stowarzyszenia, organizacje, grupy nieformalne, szkoły i insty-tucje z powiatów biłgorajskiego, nowodworskiego i nowosolskie-go – wylicza pracowniczka Model Opakowania. - Naszym celem jest wspieranie inicjatyw, które służą rozwojowi pasji i talentów dzieci i młodzieży, ale też aktywizują lo-

kalną społeczność. W poprzednich latach dzięki wsparciu naszej fir-my odbyły się m.in. warsztaty fo-tograficzne, edytorskie, malarskie czy pikniki tematyczne, np. służące poprawie bezpieczeństwa w sieci.W opisie funduszu grantowego są nawet luźne propozycje przy-kładowych projektów: „Może na-kręcicie film opowiadający o cie-kawej pasji albo przeprowadzicie cykl wideokonferencji ze specjali-stami w swojej dziedzinie...?”.Swoje pomysły można wysyłać do 20 stycznia. Wypełnione wnio-ski – znajdziesz je na stronie inter-netowej modelgroup.com – trzeba przesłać mejlem (katarzyna.feren-s-paczwa@modelgroup.com) lub pocztą – ul. Szwajcarska 1, 23-400 Biłgoraj.
Mateusz Pojnar

Siedziba nowosolskiego oddziału firmy Model Opakowania (fot. model- 
-group.com)

Jak być dobrym społecznikiem?
Odpowiedzą Dymna i Górski
W poniedziałek wieczorem rozpoczęło się 2. Nowosolskie Forum Organizacji Pozarządowych. Przed nami kolejne rozmowy, 
spotkania z ekspertami z zakresu wolontariatu i aktywności społecznej. I dwie wisienki na torcie – rozmowy z Anną Dymną 
i Jerzym Górskim, gośćmi specjalnymi forum

Rozkład jazdy:
 1 grudnia, godz. 17.00 – Szkole-

nie „Wolontariat ma sens!”. Prowadzą-

ca: Katarzyna Michałek, Stowarzysze-

nie POLITES. Wymagana wcześniejsza 
rejestracja!
 2 grudnia, 18.00 – Gość forum: 

Jerzy Górski. Prowadzący: Mariusz Poj-
nar, „Tygodnik Krąg”.
 3 grudnia, 18.00 – Dobre praktyki 

lubuskich organizacji pozarządowych. 
W dyskusji wezmą udział: Krystyna 
Adamenko, Fundacja Pięknolesie, Ane-

ta Kamińska, Fundacja Pałac Bojadła, 
Łukasz Hendel, Stowarzyszenie PARK, 
Magdalena Zwolska, Stowarzyszenie 
Inicjatywa dla Zwierząt. Prowadzący: 
Alex Niebrzegowski, Fundacja Krear-
tywni. 
 4 grudnia, godz. 18.00 – Gość 

forum: Anna Dymna, Fundacja Mimo 
Wszystko. Prowadzący: Mariusz Pojnar, 
„Tygodnik Krąg”.

W ub. roku wydarzenie odbyło się w NDK. Teraz wylądowało w sieci z powodu pandemii
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Komuś się nie spodobał
Wychodząc z pupilem na spacer, mamy 
obowiązek po nim posprzątać. Pomocne 
przy tym są pojemniki na woreczki. Jeden 
z nich umiejscowiony jest przy ul. Fredry, 
jednak wyraźnie się komuś nie spodobał. 
- Wygląda, jakby ktoś go kopnął, taki jest 
odchylony do tyłu – zauważa pani Joanna. 
Ciekawe komu pojemnik mógł przeszka-
dzać?

Rażący widok
Idąc wiaduktem, często spoglądamy w dół. 
Tak było też w przypadku pana Macieja, któ-
ry zauważył stos czarnych worków i opon.  
- To obrzydliwe, że ludzie tak śmiecą – zło-
ści się nasz Czytelnik. - U siebie w domu 
też tak robią? – pyta retorycznie.

Brzydki zakamarek
W Nowej Soli jest jeszcze wiele zakamar-
ków, które wymagają metamorfozy. Jed-
nym z nich jest ten przy ul. Starostawskiej. 
- Ludzie wrzucają tu śmieci, leżą stare 
okna, opony i nie wiadomo, co jeszcze – 
wymienia pan Kacper. - Liczę na to, że ktoś 
to wreszcie uprzątnie. I że ludzie zaczną 
bardziej dbać o takie miejsca – dodaje Czy-
telnik.

Co się stało z tym płotem?
Betonowe ogrodzenie przy ul. Kołodzie-
ja jest widocznie zniszczone. Brakuje mu 
kilku elementów, a na tych, które zostały, 
widnieją brzydkie bazgroły. - Nie wygląda 
to zbyt estetycznie – mówi nam pani Re-
nata. - A na dodatek ludzie mają ułatwio-
ne zadanie i wchodzą za płot, a tam piją 
i śmiecą – skarży się Czytelniczka „TK”.

(ag)
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Przy Dino na ul. Południowej
będzie oświetlone przejście i chodnik
- Jesteśmy na ostatnim etapie dokumentacji potrzebnej do wybudowania oświetlonego przejścia dla pieszych – podkreśla Łukasz 
Łochyński z Dino Polska SA. Zabiegali o to mieszkańcy, a ostatnio także radny powiatowy Mariusz Stokłosa

Od samego otwarcia marketu przy ul. Południowej mieszkańcy tej ulicy, ale także leżącej bardzo blisko ul. Cichej zwracali uwa-gę na brak dobrze oświetlonego przejścia. Był to m.in. Bogusław Kowalczuk, który w tej sprawie pisał choćby do Powiatowego In-spektoratu Nadzoru Budowlane-go i Zarządu Dróg Wojewódzkich w Zielonej Górze, zwracając uwa-gę, że „inwestycja funkcjonuje bez rozwiązań w zakresie ruchu pieszego”. W listopadzie tego roku z pi-smem do Dino Polska SA wystąpił także radny powiatowy Mariusz Stokłosa. - Interwencję w tej spra-wie podjąłem na prośbę miesz-kańców i jednocześnie moich są-siadów, bo mieszkam w tej części miasta – mówi Stokłosa, który w listopadzie zwrócił się do Dino Polska SA z prośbą o ustosunko-wanie się do tematu i podjęcie działań. „Mieszkańcy sąsiadujących z marketem ulic, szczególnie ul. Cichej i ul. Południowej, nie 

mogą się doczekać oznakowa-nego i doświetlonego przejścia dla pieszych, jak również chod-nika umiejscowionego od strony supermarketu. Sprawa trwa już rok” – zwrócił się do spółki Ma-riusz Stokłosa. I zaapelował: „W imieniu mieszkańców Nowej Soli proszę o udzielenie informacji, na jakim etapie jest sprawa wyznacze-nia przejścia dla pieszych wraz z wybudowaniem chodnika umiejscowionego od strony skle-pu Dino przy ulicy Południowej - przy drodze wojewódzkiej 315 w Nowej Soli. Bezpieczeństwo to priorytet. Nie można czekać, aż wydarzy się nieszczęście”.Radny Stokłosa dostał już od-powiedź z Dino Polska SA.- Uprzejmie informuję, że jeste-śmy na ostatnim etapie uzgod-nienia dokumentacji potrzebnej do wybudowania oświetlonego przejścia dla pieszych.  Mamy już zaopiniowaną organizację ruchu, którą szykujemy do prze-słania do zatwierdzenia. Po-

siadamy również uzgodnione z zarządcą drogi projekt przebu-dowy oraz projekt elektryczny, ostatnim dokumentem, na który czekamy jest protokół z narady koordynacyjnej. Po skompleto-waniu pełnej dokumentacji pro-jekty wyślemy bezzwłocznie do Lubuskiego Urzędu Wojewódz-kiego celem zgłoszenia robót – informuje  Łukasz Łochyński z Dino Polska SA.Dodał, że „sprawy bezpie-

czeństwa klientów zawsze były i będą priorytetem dla Dino Pol-ska SA, w zawiązku z czym do-kładają wszelkich starań, żeby temat budowy przejścia zakoń-czyć w możliwie jak najkrót-szym czasie”. - Zakładam, że kompletną do-kumentację wraz ze wszyst-kimi pozwoleniami będziemy mieć do końca tego roku, ewen-tualnie na początku przyszłego. Niestety, w związku z panującą 

obecnie sytuacją sanitarno-epi-demiologiczną nie jestem w sta-nie podać bardziej konkretnych dat – wielu urzędników pracu-je w trybie hybrydowym albo zdalnym, co znacząco wydłuża proces uzgadniania dokumen-tacji. Ale jestem przekonany, że inwestycja zostanie zrealizowa-na w pierwszym kwartale 2021 roku – poinformował radnego Łochyński. 
Mariusz Pojnar 

Dzięki temu to miejsce będzie dużo bezpieczniejsze
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Wolontariusze

Nowosolskiej
Paczki

dyżurują we wtorki i czwartki
w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie
przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli
(w budynku dawnej przychodni)

12 informacje

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

W związku z rozprzestrzenianiem się koro-

nawirusa biuro Związku będzie nieczynne do 

30.11.2020.

Tel. kontaktowy: 668 133 024 
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek mie-

siąca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę 

miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-

trum Kultury w Otyniu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję o odwo-

łaniu wszystkich wycieczek planowanych na ten 

rok ze względu na panującą sytuację. Zaliczki, 

które zostały wpłacone, zostaną oddane.

Wszystkim członkom życzymy dużo zdrowia 

i mamy nadzieję do szybkiego zobaczenia.

Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. poniedzia-

łek miesiąca w godz. 10.00-12.00 w Centrum 

Kultury w Otyniu, na parterze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 101.
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:

• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;

• Jerzy Rybacki - 663 774 857;

Korespondencja na adres:

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Za-

praszamy wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 
do 18.00.
Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych

informuje, że od września biuro Koła przy ul. Pa-

rafialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 
13-tej. Telefon: 605 037 409.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!
Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
• bezpłatne szkolenie,
• specjalistyczną pomoc
pedagogiczno-psychologiczną,
• świadczenie na dziecko,
• wynagrodzenie dla zawodowych 
rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m

P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;
pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,
fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli
i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum
świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania
przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania
z konsultantem
- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-
tant.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjal-
ne i psychologiczne, w środy w godz. 
15.00-18.00 porady prawne i mediacje 
rodzinne, w czwartki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje psychologiczne dla 
dzieci i ich opiekunów, w piątki w godz. 
16.00-18.00 konsultacje socjalne.
Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytu-

ację epidemiczną. 

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

T A X I
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy
(z telefonów komórkowych)
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

K O N T A K T
Adres: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B

Tel. 68/ 387-51-62

E-mail: redakcja@tygodnikkrag.pl
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Rezerwat Bukowa Góra urósł. I to prawie trzykrotnie!
GMINA OTYŃ Został powiększony o dodatkowe 18,5 ha, więc teraz ma 29,1. To m.in. poprawi ochronę zagrożonych w okolicy po-

pulacji roślin i zwierząt – argumentuje swoją decyzję regionalny dyrektor ochrony środowiska  

Mniej więcej pół roku temu ru-szył proces, który miał doprowa-dzić do zwiększenia ścisłej ochro-ny Rezerwatu Bukowa Góra. Ten powstał w 1954 r. Na etapie kon-
sultacji była wizja terenowa. Bra-ła w niej udział m.in. burmistrz Otynia Barbara Wróblewska.Teraz regionalny dyrektor ochrony środowiska w Gorzowie 

podpisał zarządzenie, które po-większa rezerwat o 18,5 ha. Co za tym idzie, dziś ma powierzchnię 29,1 ha. W piśmie Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska z 19 listo-pada czytamy: „Objęcie ochro-ną rezerwatową dodatkowej powierzchni o charakterze na-turalnym w postaci rzadkich 

Rezerwat jest dumą gminy Otyń (fot. tamtejszego UM)

Nowe granice Rezerwatu Bukowa Góra. Obszar chronio-
ny zaczyna się tuż za ostatnimi zabudowaniami Bobrow-
nik, ale jest znacznie wydłużony w kierunku Białej Góry

i ginących typów siedlisk przy-rodniczych oraz stanowisk po-pulacji zagrożonych gatunków roślin i zwierząt w skali regionu zagwarantuje ich trwałość funk-cjonowania, a także przyczyni się do utrzymania ich stanu ochrony na właściwym poziomie”.Z decyzji RDOŚ cieszy się bur-mistrz Wróblewska. - Ochrona przyrody i miejsc takich jak Re-zerwat Bukowa Góra, który jest wizytówką naszej gminy, to nasz priorytet – zaznacza.Jednocześnie burmistrz cie-szy się, że zgodnie z wnioskiem gminy nowe granice rezerwatu nie obejmują szczytu Białej Góry, gdzie wybudowana zostanie wie-ża widokowa, która jest elemen-tem projektu zagospodarowania przystani. - To idealny kompro-mis między ochroną przyrody a rozsądnym udostępnieniem jej dla podziwiania przez miesz-kańców i turystów – uważa Wró-blewska.
Mateusz Pojnar

Pierwszy krok ku kolejnej ścieżce
SIEDLISKO - Tak się składa, że w okolicach Nowej Soli i Siedliska mamy najciekawsze przyrodniczo tereny. Zaszywając się w tę 
ciszę przyrody, ale też jeżdżąc ścieżką „Kolej na rower” i widząc, jakie jest powodzenie tej trasy, pomyślałem, że warto, żeby po-

łączenie rowerowe z Nową Solą miało także Siedlisko – mówi radny powiatowy Marcin Kula, który zaczął zabiegać o to, by taka 
trasa powstała. Władze są temu przychylne „Od pewnego czasu informo-wałem was o pomyśle budowy trasy rowerowej w kierunku Nowej Soli. Temat opuścił fazę idei i przechodzi do etapu pla-nów. Powiat nowosolski roz-począł prace nad stworzeniem koncepcji >>Budowa ścieżki ro-werowej od mostu przez rzekę Odrę w Nowej Soli do miejsco-wości Siedlisko<<. Serdecznie dziękuję! Oczywiście do samej budowy jeszcze daleka droga, ale opracowanie tego doku-mentu to ważny krok naprzód” - napisał na swoim Facebooku radny Kula. Skąd pomysł na ścieżkę? Czym był podyktowany? Skąd wziąć pieniądze na realizację? I kiedy ścieżka mogłaby zostać utworzona? Marcin Kula cofa się do za-kończenia tegorocznej edy-cji Rowerowej Stolicy Polski, w której Nowa Sól po raz drugi zwyciężyła. 
Zaszczepianie tematu - Rywalizacja w tym konkur-sie pokazała, że jest duże zain-teresowanie turystyką rowe-rową w naszym regionie. Rolą 

samorządowców jest więc to, żeby infrastrukturę rozbudo-wywać, bo ona wcale jeszcze nie jest aż tak okazała – za-uważa radny  z Siedliska. Kil-ka miesięcy temu w jego głowie urodził się pomysł połączenia rowerowego między miejsco-wością, z której pochodzi, a sto-licą powiatu. Kula podkreśla, że od kilku miesięcy częściej jeździ rowe-rem. - Tak się składa, że w oko-licach Nowej Soli i Siedliska mamy najciekawsze przyrod-niczo tereny. Zaszywając się w tę ciszę przyrody, ale też jeż-dżąc ścieżką „Kolej na rower” i widząc, jakie jest powodzenie tej trasy, pomyślałem, że war-to, żeby połączenie rowerowe z Nową Solą miało także Siedli-sko – mówi radny powiatowy. Podkreśla, że ścieżka speł-niałaby dwie funkcje: komuni-kacyjną i rekreacyjną. – Widzę wielu ludzi podróżujących do pracy w Nowej Soli rowerami. To widać w okresie letnim, kie-dy droga między Siedliskiem a Nową Solą jest uczęszczana przez rowerzystów, a nie zapo-minajmy, że jest to droga nie-bezpieczna. Druga funkcja by-

łaby ważna nie tylko dla nas, siedliszczan, ale także nowoso-lan, którzy mogliby w niedzielę przyjechać do nas rekreacyjnie, popatrzeć na zamek. Wydaje mi się, że ta ścieżka mogłaby być hitem, być może takim jak „Ko-lej na rower” – zaznacza Kula.Z czasem przeszedł od pomy-słu do czynu. Do działania zmo-tywowała go także informacja, którą uzyskał w urzędzie mar-szałkowskim. W kolejnej per-spektywie unijnej będą pienią-dze na tego typu inwestycje. Wtedy zaczął o pomyśle roz-mawiać lokalnie. - Spróbowa-łem ten temat zaszczepić i po pierwszych rozmowach widzę, że szansa jest duża, bo gmina Siedlisko i powiat patrzą na to przychylnie. Liczę, że Nowa Sól też się z czasem w to włączy – przewiduje radny z Siedliska.  
„Wszystko przed nami” Starostwo powiatowe już zleciło koncepcję tej ścieżki. W grze jest kilka wariantów.  - Jeden z nich mówi o przebiegu ścieżki wzdłuż drogi wojewódz-kiej, ale ten akurat wariant, przy swoich plusach, ma też duże mi-

nusy. Realizacja byłaby droga, bo przed Przyborowem należa-łoby wybudować solidną kładkę przez starą Odrę. Według mnie ciekawszym i sporo tańszym pomysłem byłoby puszczenie tej ścieżki po wale przeciwpo-wodziowym. Wtedy 85 procent trasy biegłoby po bardzo atrak-cyjnych przyrodniczo terenach, ale oczywiście spełniałoby tak-że funkcję komunikacyjną – opowiada Marcin Kula.  Z czterech wariantów ten naj-

bardziej prawdopodobny miał-by kosztować od 4 do 5 mln zł. - Finansowanie musiałoby się opierać na montażu finanso-wym samorządów. Przygoto-wanie tej koncepcji, wariantów dotyczących tego, jak ta ścież-ka ma biec, jest już dobrym po-czątkiem. Lada dzień na bazie koncepcji ma powstać dla tej in-westycji program funkcjonalno-użytkowy, który jest pierwszym krokiem, jeśli chce się starać o odpowiednie dofinansowanie zadania. Wszystko przed nami. Patrząc realnie, taka ścieżka mogłaby powstać już za trzy lata – rozmarza się Kula.Pomysł Kuli podoba się Dariu-szowi Strausowi, wójtowi gminy Siedlisko. - Każda rowerowa in-westycja w regionie zadowoliła-by mieszkańców. Obserwuję, jak ludzie chętnie jeżdżą rowerami, szczególnie rekreacyjnie, ale są też mieszkańcy dojeżdżający do pracy z Siedliska do Nowej Soli w okresie cieplejszym. Więc je-śli uda nam się taką inwestycję zrobić w przyszłości w porozu-mieniu z innymi samorządami, na pewno wszyscy będą zado-woleni – podkreśla wójt Straus. 
Mariusz Pojnar

Marcin Kula, radny powiatowy 
z Siedliska
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Halina Malczewska z honorową odznaką
OTYŃ Od 20 lat jest sekretarzem gminy Otyń, właśnie dostała Odznakę Honorową za Zasługi dla Województwa Lubuskiego. 
- Takie wyróżnienie nawet przez myśl mi nie przeszło – mówi Halina Malczewska

15 listopada minęła 20. rocznica pracy Haliny Mal-czewskiej na stanowisku sekretarza otyńskiej gmi-ny. Burmistrz Barbara Wró-blewska napisała wniosek do urzędu marszałkowskiego, w nim poprosiła o przyzna-nie sekretarz Odznaki Ho-norowej za Zasługi dla Woje-wództwa Lubuskiego. W ub. tygodniu na sesji Sej-miku radni podjęli uchwałę o przyznaniu jej tego wyróż-nienia. - Gratuluję w imieniu ze-społu pracującego w urzę-dzie i mieszkańców gminy. To nie jest łatwa misja, dla-tego bardzo dziękujemy za ogromny wkład pracy, który w pewnym momencie musiał 

zostać doceniony – mówi bur-mistrz Wróblewska. I zwraca się do Haliny Malczewskiej: - Wiesz o tej gminie wszyst-ko. Masz ogromne doświad-czenie i wiedzę. W urzędzie przeszłaś przez każdy wy-dział, dzięki czemu świetnie się uzupełniamy.Sekretarz gminy jest miło, że została doceniona. - Ta-kie wyróżnienie nawet przez myśl mi nie przeszło – mówi. - Dziękuję też pracownikom, wśród których są i tacy, z któ-rymi pracuję od początku. To też dzięki wam pracuje mi się w urzędzie bardzo dobrze. To służba, którą trzeba lubić, choć jest trudna i wymaga poświęceń. Za przyznaniem Malczew-

skiej odznaki honorowej gło-sował m.in. Grzegorz Potęga, radny wojewódzki z gminy Otyń. - Kiedy w 1998 r. po raz pierwszy zostałem radnym gminy, pani Halina pracowa-ła już w urzędzie. A potem, w 2000 r., miałem przyjem-ność głosować za tym, by została sekretarzem gminy, którym jest do dziś – wspo-mina Potęga. - Tak jakoś się nam plotą te losy, pani Ha-linko, że po raz kolejny z czy-stą przyjemnością głosowa-łem w pani sprawie. Życzę w szczególności zdrowia i wszelkiej pomyślności. Ser-deczne gratulacje – zwraca się do Haliny Malczewskiej radny wojewódzki.
Mateusz Pojnar

Barbara Wróblewska przekazuje Halinie Malczewskiej informację o odznace 
(fot. urząd miejski Otyń)

Operator sieci komórkowej
odpowiada mieszkańcom
GMINA WIEJSKA - Inwestycje, które realizujemy w całej Polsce, w tym także w Przyborowie, powstają w oparciu o uzyskane 
zgody i decyzje wymagane obowiązującymi przepisami prawa i oparte są o standardową technologię wykorzystywaną przy 
tego rodzaju inwestycjach. W związku z tym nie wymagają żadnych dodatkowych procedur ponad te, które jako operator, a tym 
samym inwestor, spełniamy, realizując każdy proces budowlany. Konsultacje w tym przypadku pozostają w gestii władz lokal-
nych, jeśli uznają, że takowe są potrzebne – mówi Martin Stysiak, przedstawiciel sieci Play Przyborów to jedna z trzech miejscowości na terenie gmi-ny wiejskiej, w których staną tego typu konstrukcje. O spra-wie napisaliśmy na łamach „TK”. Mieszkańcy byli oburzeni, bo po pierwsze nic nie wiedzieli o in-westycji, a po drugie obawiali się, czy maszt telefonii komórkowej w bezpośrednim sąsiedztwie ich domów, ze względu na promie-niowanie elektromagnetyczne, nie zagraża zdrowiu. Przed pierwszą publikacją kon-taktowałem się z biurem praso-wym Play, który postawił trzy wieże w gminie wiejskiej. W ubie-głym tygodniu dostałem odpo-wiedzi na zadane pytania. 
Konsultacje? „Pozostają 
w gestii władz 
lokalnych”„W ramach swojej działalności operacyjnej P4 sp. z o.o. (operator sieci Play) prowadzi w trybie cią-głym wiele inwestycji infrastruk-turalnych na terenie całego kra-

ju, w tym także w Przyborowie. W Polsce funkcjonuje obecnie kilkadziesiąt tysięcy stacji bazo-wych telefonii komórkowej, więc nie jest to inwestycja, która w ża-den sposób się wyróżnia” – napi-sał Martin Stysiak z P4 sp. z o.o. Zaznaczył, że „celem prowa-dzonych inwestycji jest zapew-nienie jak najlepszego dostępu do bezprzewodowej sieci telekomu-nikacyjnej pozwalającej na nie-zakłócone rozmowy oraz dostęp do szybkiego połączenia interne-towego”.- Czasy globalnej pandemii, a w konsekwencji stanu epide-mii na terenie Polski, jeszcze wy-datniej podkreśliły rolę spraw-nej i nowoczesnej infrastruktury telekomunikacyjnej. To dzięki niej możliwe jest zdalne wyko-nywanie pracy, co pozwala wie-lu rodzinom na utrzymanie stałego kontaktu z bliskimi, pro-wadzenie lekcji na platformach do  e-learningu czy też najważniej-sze – wezwanie pomocy medycz-nej lub służb ratunkowych, kiedy 

wymaga tego sytuacja – tłuma-czy Stysiak. Dalej zwraca uwagę, że właśnie ta szczególna sytuacja powodu-je, iż jako operator dostają wie-le apeli i listów od mieszkańców miejscowości z całej Polski, któ-rzy proszą o zintensyfikowanie działań inwestycyjnych, nawet w miejscach, gdzie jeszcze nie-dawno można było spotkać głosy sceptyczne wobec rozwoju tech-nologii bezprzewodowych sieci telekomunikacyjnych.„Inwestycje, które realizuje-my w całej Polsce, w tym tak-że w Przyborowie, powstają w oparciu o uzyskane zgody i de-cyzje wymagane obowiązujący-mi przepisami prawa i oparte są o standardową technologię wy-korzystywaną przy tego rodzaju inwestycjach. W związku z tym nie wymagają żadnych dodat-kowych procedur ponad te, któ-re jako operator, a tym samym inwestor, spełniamy, realizując każdy proces budowlany. Konsul-tacje w tym przypadku pozosta-

ją w gestii władz lokalnych, jeśli uznają, że takowe są potrzebne” – wyjaśnia M. Stysiak. 
„To technologie 
bezpieczne dla zdrowia 
i życia ludzi”Jednocześnie podkreśla, że wy-bór miejsca inwestycji poprze-dził szczegółowy proces analizy uwzględniający wiele czynników, m.in. pomiary jakości sygnału wykonywane w terenie, obcią-żenie sieci, zgłoszenia klientów dotyczące jakości usług, uwarun-kowania terenu, czy wreszcie do-stosowanie lokalizacji do już ist-niejącej siatki stacji bazowych.„Inwestycja, o którą pan pyta, jest w finalnej fazie budowy i wkrótce zostanie ukończona. Po uruchomieniu stacji bazowej klienci Play doświadczą lepsze-go zasięgu oraz wyższej jakości usług internetu mobilnego” – za-znacza przedstawiciel inwesto-ra. Podkreślił, że czas epidemii 

oraz ostatnie miesiące obfitują w wiele tzw. fake newsów zwią-zanych z funkcjonowaniem infra-struktury telefonii komórkowej: „Rozumiemy, że odróżnienie fał-szywych od prawdziwych infor-macji może być dla wielu osób niełatwe. Dlatego też zachęcamy wszystkie osoby zainteresowane technologią sieci komórkowych w pierwszej kolejności do wery-fikacji wartości merytorycznej źródeł traktujących o rozwoju infrastruktury telekomunikacyj-nej w Polsce.Wierzymy, że budowanie wie-dzy na temat funkcjonowania technologii telefonii komórko-wej w oparciu o źródła naukowe bazujące na faktach pozwoli zro-zumieć wszystkim zaintereso-wanym, że zarówno proces inwe-stycyjny związany z rozwojem i modernizacją sieci, jak i wyko-rzystywane technologie są bez-pieczne dla zdrowia i życia ludzi oraz środowiska naturalnego” – napisał na koniec Stysiak. 
Mariusz Pojnar 
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kontaktu. To są instytucje, które mogą roz-począć procedurę niebieskiej karty – czyli procedu-rę, która obejmu-je swoją pomocą całą rodzinę. Jako świadek przemocy w rodzinie może-my także udać się do punktu przy ul. Jaracza 1 i uzyskać informacje, jak po-móc osobom do-znającym przemo-cy w rodzinie. Konsultanci pra-cujący w punkcie współpracują tak-że z innymi  insty-tucjami na tere-nie miasta. Co jest istotne, również w  przypadku pomo-cy dla osób uza-leżnionych i ich ro-dzin, osób z rodzin zagrożonych prze-mocą czy rodzi-ców, którzy mają trudności wychowawcze bądź potrzebują wsparcia specjali-sty. Pomimo ograniczeń spowo-dowanych okresem pandemii  
punkt jest otwarty od ponie-działku do piątku w godzinach od 16.00 do 18.00. Konsultanci dyżurują także pod nr tel. 68/ 459 03 90, przyjmują też zgło-

szenia na e-mail liniawsparcia@nowasol.pl, więc osoby pozosta-jące w izolacji również mogą uzyskać pomoc.
Mariusz Pojnar 

15aktualności
Przemoc? Jeśli widzę lub słyszę,
to reaguję!
Wsparcie znajdziesz w punkcie konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1, który prowadzi urząd miejski w Nowej Soli. - Dyżurujący 
w punktach specjaliści to osoby przygotowane do pomocy całej rodzinie – informuje Gabriela Juncewicz z Wydziału Spraw 
Społecznych nowosolskiego magistratu 

Do punktu mogą zgłosić się osoby, które potrzebują pomo-cy w zakresie nie tylko uzależ-nień czy  przemocy w rodzinie, ale także problemów wycho-wawczych czy pomocy dzieciom w trudnościach rozwojowych  i psychospołecznych. - Od października w punkcie realizujemy również zajęcia spe-cjalistyczne dla dzieci, m.in. tre-ning umiejętności społecznych czy treningi EEG Biofeedback. Jeśli w rodzinie osoby zgłasza-jącej się po pomoc konsultant zdiagnozuje problem, to następ-nie weryfikuje jego złożoność, po czym układa plan pomocy osobie lub rodzinie – wylicza Gabriela Juncewicz z Wydziału Spraw Społecznych nowosol-skiego magistratu. Pomoc w punkcie udziela-na jest bezpłatnie. Dodatkowo w placówce można skorzystać z pomocy mediatora rodzinne-

go. Mediacje rodzinne są oczy-wiście dobrowolne dla osób chcących osiągnąć porozumie-nie bez konfliktu.- Obecna sytuacja, w której się znaleźliśmy, a więc trwająca pandemia, to czas izolacji, czę-sto izolacji całych rodzin, któ-ry może spowodować nasilenie się aktów agresji czy przemocy w rodzinie. Chciałabym uwraż-liwić nas – mieszkańców miasta – nie udawajmy, że nie słyszymy, że nie widzimy, a reagujmy na akty agresji  i przemocy. Mamy do tego prawo, a wręcz obowią-zek! – podkreśla Juncewicz.Zgłoszenia aktów przemocy powinno się dokonywać na nu-mer alarmowy 112. Można tak-że poinformować miejscowy Ośrodek Pomocy Społecznej, dzielnicowego, komisję rozwią-zywania problemów alkoholo-wych lub nawet pedagoga szkol-nego czy lekarza pierwszego 
Od października w punkcie konsultacyjnym realizowane są zajęcia dla dzieci 

Nowosolscy uczniowie
wyróżnieni przez marszałka
Uczniowie nowosolskich szkół podstawowych otrzymali stypendia w ra-

mach projektu Lubuskie Talenty

Wytypowani do stypendiów uczniowie to Aleksandra Knop ze Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ta-deusza Kościuszki, Kamila Grygle-wicz ze Szkoły Podstawowej nr 3 im. Juliana Tuwima, Radosław Fu-dalej ze Szkoły Podstawowej nr 5 im. Władysława Broniewskiego, Mateusz Zapał ze Szkoły Podsta-wowej nr 6. Projekt Lubuskie Talenty – Pro-gram Stypendialny realizowa-ny jest przez Departament In-frastruktury Społecznej urzędu marszałkowskiego województwa lubuskiego. Celem projektu jest wsparcie uczniów szczególnie 

uzdolnionych w zakresie przed-miotów matematyczno–przyrod-niczych, informatycznych lub ję-zyków obcych w roku szkolnym 2020/2021.By otrzymać stypendium, uczniowie musieli spełnić kryte-rium średniej ocen minimum 5,33 z przedmiotów kierunkowych oraz zdobyć w okresie dwóch ostatnich lat tytuł laureata i/lub finalisty konkursu albo olimpia-dy z przedmiotów kierunkowych. Młodzi stypendyści w czasie trwa-nia stypendium podlegają opiece dydaktycznej pełnionej przez na-uczyciela, pedagoga lub doradcę 

zawodowego w szkole, do której uczęszczają.- Serdecznie gratulujemy dyrek-torom, nauczycielom, rodzicom oraz przede wszystkim nagro-dzonym uczniom. Dziękujemy za włożony trud i wysiłek w zdoby-waniu wiedzy oraz życzymy dal-szych sukcesów edukacyjnych! Dziękujemy za zaangażowanie opiekunom naszych stypendy-stów, którzy będą wspierać i pro-wadzić młodzież przez projekt – mówi Irena Sienkiewicz, szefowa Wydziału Oświaty nowosolskiego magistratu. 
Mariusz Pojnar 

Hania z 8b 
Lubuskim Talentem 

KOŻUCHÓW Hania Skiba ze Szkoły Podstawowej  w Kożu-chowie została stypendystką programu Lubuskie Talenty. Jest on skierowany jest  do uczniów szkół podstawo-wych (klasy 7-8) oraz klas  
1-3 liceum ogólnokształcącego, którzy osiągają wysokie wyni-ki w nauce w zakresie przed-miotów matematyczno-przy-rodniczych, informatycznych lub języków obcych.  

(red)
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Aby przekazać 1 proc.  podatku:
Wpisz w rozliczeniu PIT numer 

KRS Fundacji „Serca dla Maluszka” 
0000387207, z dopiskiem w rubryce cel 

szczegółowy „Amelia Łukaszun”.

Aby przekazać darowiznę przelewem:
Fundacja „Serca dla Maluszka”

Ul. Kowalska 89
43-300 Bielsko-Biała

Bank Millenium 85 1160 2202 0000 
0001 9214 1142

Tytułem: Amelia Łukaszun.

Aby przekazać darowiznę przelewem 
z zagranicy:

Fundacja „Serca dla Maluszka”
Numer rachunku PL 85 1160 2202 

0000 0001 9214 1142

Bank Millenium S.A.
ul. Stanisława Żaryna 2 A

02-593 Warszawa 
POLAND

Kod SWIFT banku: BIGBPLPW
Tytułem: Amelia Łukaszun.

Będą licytować online dla Amelki
Polecamy i zapraszamy
„Na żywo świąteczne licytowanie na Amelki ratowanie” – pod takim hasłem odbędzie się licytacja w wersji online, którą przy-

gotowują Klub Mam Nowej Soli, Bogumiła Brykalska i Beata Cegiełka. Adresatem zbiórki jest Amelka Łukaszun 

O Amelce napisaliśmy w „TK” przed tygodniem. Mała dziew-czynka ma artrogrypozę, która objawia się przykurczami mięśni i ścięgien w stawach nadgarstko-wych i paluszków dłoni. Ze wzglę-du na słabe napięcie mięśniowe Amelka po urodzeniu wcale nie poruszała rączkami. Dysmorfia i stopy końsko-szpotawe zostały zdiagnozowane podczas porodu. Ze względu na swoje schorzenia Amelka przeszła liczne badania diagnostyczne i odwiedziła wie-le specjalistycznych gabinetów w Polsce i za granicą.Od samego początku Amelka jest rehabilitowana codziennie ze względu na obniżone napię-cie mięśniowe oraz przykurcze nadgarstków. – Dwa, a nawet trzy razy dziennie mamy reha-bilitację. Jedna jest na NFZ i trwa maksymalnie 30 minut, a resz-tę realizujemy za własne środki, prywatnie w Zielonej Górze. Je-żeli chodzi o leczenie, to wszyst-ko odbywa się także przez klini-ki prywatne. Jest jedyny szpital 

specjalistyczny w Krakowie, do którego bardzo trudno się do-stać. Ale nie poddajemy się i wal-czymy o jej zdrowie – mówi Paweł Łukaszun., ojciec dziewczynkiW ubiegłym tygodniu stworzy-ła się drużyna pomocowa, która chce wesprzeć Amalkę poprzez zorganizowanie akcji w interne-cie. „Jeszcze czegoś takiego nie było. Będą to licytacje na żywo. A poprowadzi je niezastąpiona, znana nam wszystkim Bogumi-ła Brykalska” – czytamy w za-powiedzi wydarzenia zatytuło-wanego „Na żywo świąteczne licytowanie na Amelki ratowa-nie”. Dołączysz? Na pewno warto, bo organizatorzy zadbali o cie-kawe fanty. Licytacje do 6 grudnia będą odbywały się o godz. 20.00 na Facebooku. Amelce można pomóc także w inny sposób [wszstkie dane w ramce obok – dop. red.]
Mariusz Pojnar 4-miesięczna Amelka będzie wdzięczna za twoje wsparcie

Nawet jak jesteś mały,
możesz zostać gigantem!
Trwają zapisy do szkoły programowania. Uczniowie w wieku 9-12 lat wraz z trenerem spróbują przenieść światy najpopular-

niejszych gier, jak Minecraft, Pokemon czy Fortnite, do środowiska programistycznego Scratch. Starsi uczestnicy w wieku 

13-18 lat poznają natomiast tajniki tworzenia stron internetowych 

Program zajęć Szkoła z Giganta-mi jest przewidziany dla uczniów szkół podstawowych i ponadpod-stawowych oraz dla kadry pedago-gicznej w całej Polsce. Do wzięcia udziału w zajęciach Szkoła z Gi-gantami zaprasza całe szkoły, aby mogły zaproponować zajęcia w ra-mach lekcji informatyki, a także za-walczyć o atrakcyjne nagrody dla szkół - vouchery do wykorzystania na sprzęt technologiczny i vouche-ry na kursy programowania, które zostaną przyznane na podstawie liczby zapisanych uczniów.Młodsi uczniowie w wieku  9-12 lat wraz z trenerem spróbują przenieść światy najpopularniej-szych gier, jak Minecraft, Poke-mon czy Fortnite, do środowiska programistycznego Scratch. Star-si uczestnicy w wieku 13-18 lat poznają natomiast tajniki tworze- nia stron internetowych.  Kursy (Nauczyciel Przyszłości) skiero-wane do nauczycieli, mają  wspo- móc  w poznaniu narzędzi prowa-dzenia zajęć online, a także zgłębić  ich wiedzę z języków programo- wania, które weszły do podstawy programowej szkół (Scratch, Py-thon). 

Zajęcia będą prowadzone na platformie YouTube na kanale Gi-ganci Programowania. Aby wziąć w nich udział, wymagany jest je-dynie sprawny komputer oraz in-ternet. Zapisani uczestnicy przed każdą lekcją otrzymają link do transmisji na żywo.Konieczna jest wcześniejsza re-jestracja za pomocą formularza zapisowego, który dostępny jest na stronie www.szkolazgiganta-mi.pl.Zajęcia prowadzone będą w for-mie webinarów na żywo na kanale YouTube. Zapisy już trwają na stro-nie www.szkolazgigantami.pl.Partnerem akcji jest firma Mi-crosoft Polska, która poprowadzi jedne z zajęć. Patronat honorowy nad akcją objął Ośrodek Rozwoju Edukacji (ORE).
Mariusz Pojnar 
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Trwa świąteczna akcja dla seniorów z DPS-u
Zbiórka ruszyła w poniedziałek 23 listopada i potrwa do 17 grudnia Blisko stu mieszkańców DPS w Kożuchowie to osoby wy-magające całodobowej opieki z powodu choroby lub niepeł-nosprawności, w większości se-niorzy. W tym roku wychodzi-my do nich ze świąteczną akcją, by sprawić im trochę radości.– Chcielibyśmy obdarować ich symbolicznymi prezenta-mi na Boże Narodzenie. Dlate-go uruchomiliśmy zbiórkę da-rów, z których je przygotujemy. Mogą to być przykładowo ko-smetyki dla dorosłych, słody-cze, nowe książki, maszynki do golenia, perfumy, ciepłe skar-

petki, krzyżówki, gry planszo-we, drobnostki, które po prostu ich ucieszą – wylicza Marcin Mańkowski, prezes Nowosol-

skiej Paczki. Akcję współorganizuje też nowosolski oddział Poczty Pol-skiej, a patronuje jej „Tygodnik Krąg”Zbiórka ruszyła w poniedzia-łek 23 listopada i potrwa do 17 grudnia. Później wszystkie pre-

zenty zapakujemy i jak św. Mi-kołaj podrzucimy je do kożu-chowskiego DPS-u.– Dary prosimy przynosić do naszej siedziby (ul. Witosa 18, Nowa Sól) w czasie dyżurów, czyli we wtorki i czwartki od 16.00 do 18.00. Możemy też umówić się na inny termin lub odebrać je od was. W tym celu prosimy o telefon – nr 696 556 091 – lub wiadomość na naszym 

Facebooku – informują wolon-tariusze NP.Dla tych, którzy nie mają po-mysłu albo czasu, a chcieliby dołączyć się do naszej akcji, udostępniamy specjalne sub-konto stowarzyszenia Nowo-solska Paczka przeznaczone tylko i wyłącznie na ten cel: 23 1600 1462 1838 6227 2000 0002, w tytule „darowizna”.
Mariusz Pojnar 

Mikołaje na motocyklach
W najbliższy weekend w Nowej Soli odbędą się dwie pomocowe imprezy, za którymi stoją grupy Motozwierzyniec i MotoSolanie 
wspierani przez PSB Mrówka. Zapraszamy i polecamy oba eventy! Będzie głośno! 

Drogie dzieci! Zapomnijcie o św. Mikołaju w saniach ciągnię-tych przez renifery. W tym roku Mikołaje przyjadą do was na moto-cyklach. Weekend z nimi w Nowej Soli rozpocznie się sobotnim wy-darzeniem na parkingu marketu PSB Mrówka. - To będzie wyglądało w ten spo-sób, że ze względu na ograniczenia sanitarne będziemy rozstawieni co 1,5 metra. Apelujemy do najmłod-szych uczestników o przyjście z rodzicami, oczywiście w masecz-kach. Każdy dostanie jakiś słodki upominek: będą cukierki, lizaki, ciasto, kawa i herbata. Będzie tak-że możliwość zrobienia zdjęcia na wybranym motocyklu – zapowia-da Piotr Sobczak z MotoSolan, gru-py, która organizuje wydarzenie.
Sobota z grupą 
MotoSolanie Ma ono wymiar charytatywny. Adresatem pomocy będzie 4-letni Maciek z Gozdnicy, który rozpo-czął właśnie walkę z ostrą białacz-ką limfoblastyczną. Najbliższe mie-siące spędzi w szpitalu. Leczenie jest bardzo kosztowane, dlatego na portalu Pomgam.pl ruszyła zbiór-ka finansowa na leczenie chłopca.

„Każdy, najmniejszy nawet gest, wpłata, udostępnienie tej zrzutki czy modlitwa umożliwi naszemu małemu rycerzowi i jego rodzinie godną walkę o zdrowie” – czyta-my w apelu organizatorów zbiórki, do której sobotnim wydarzeniem przyłączają się MotoSolanie wraz z PSB Mrówka. - W celu tej internetowej zbiór-ki jest zakładana kwota 50 tys. zł. Obecnie na koncie są blisko 43 tys.  zł. Marzy mi się, żeby nasze wyda-rzenie zakończyć zebraną kwotą, która dobije do wysokości zakła-danego celu. Wierzę, że to się uda – zapowiada Sobczak. Grupa MotoSolanie liczy blisko 40 członków, ale na akcj ma się sta-wić dużo więcej motocyklistów. - Swój przyjazd zadeklarowali tak-że członkowie zaprzyjaźnionych z nami grup S3, Nakama i Moto-zwierzyniec, która robi imprezę następnego dnia. Zaznaczę, żeby ne było żadnych wątpliwości. My nie konkurujemy ze sobą, a wręcz przeciwnie. Wspieramy się, ale ze względów pandemicznych lepiej rozbić dwie mniejsze imprezy i po-móc dwójce dzieci, niż np.  przygo-tować jedno większe wydarzenie. Trzeba się w tym okresie rozpra-szać na mniejsze działania, a nie generować wielkie skupiska ludzi – podkreśla Sobczak. Z możliwości współorganizowa-nia tego pomocowego eventu cieszy się Wojciech Bezak z PSB Mrówka. - Ten czas jest niewątpliwie trudny dla nas wszystkich, dlatego przyda nam się trochę radości, którą ura-czą nas nowosolskie mikołaje na motocyklach. Będzie można sobie zrobić z nimi pamiątkowe zdjęcie, nie zabraknie także lubianej przez dzieci maskotki Mrówki, która bę-

dzie serwowała poczęstunek i ga-dżety dla najmłodszych. Liczymy, że nowosolanie po raz kolejny po-każą swoje wielkie serca i wspól-nie uda nam się zebrać brakującą kwotę na leczenie Maćka – mówi Bezak. Start wydarzenia w sobotę o go-dzinie 10.00 na parkingu PSB Mró-wa. Koniec ok. godziny 16.00. 
Niedziela 
z MotozwierzyńcemZ kolei 6 grudnia zapraszamy na Pl. Wyzwolenia. - W tym roku po raz pierwszy zbiórkę zorgani-zujemy w centrum miasta. W tych „dziwnych czasach” postanowi-liśmy wprowadzić trochę zmian. Uciekamy od marketowego sza-leństwa i spotykamy się z wami na niekomercyjnym, a godnie re-prezentującym nasze miasto Placu 

Wyzwolenia – zapowiada Daniel Kołtun z grupy Motozwierzyniec. Zachęca użytkowników motocy-kli do poszukania w szafach czer-wonych płaszczy, zapuszczenia brody i przyjechania w miejsce ak-cji, by „pomikołajkować”. - Przypo-mnę, że w latach 2017-2018 wspól-nie zebraliśmy dla dzieci z domu dziecka w Kożuchowie kwotę 5 tys. zł. Daliśmy dzieciom konso-lę do gier PlayStation, olbrzymią i bezpieczną trampolinę oraz całą górę smakołyków. W zeszłym roku zebraliśmy prawie 3 tys. zł i kupiliśmy nową lodówkę, zapas żywności oraz słodycze dla mam z dziećmi z Domu Samotnej Matki w Zielonej Górze – zaznacza Koł-tun. Podczas tegorocznych Motomi-kołajek będą zbierane pieniądze dla Tobiasza. Chłopak jest chory na mózgowe porażenie dziecięce, 

przeszedł szereg ciężkich operacji, w tym operację oczu. Tobiasz ma problemy z widzeniem i porusza-niem się. Kolejne operacje i reha-bilitacja są bardzo kosztowne, dla-tego w tym roku nie zbieramy na zabawki i słodycze, ale ratowanie życia małego chłopca. - Całą zebra-ną kwotę przekażemy stowarzy-szeniu Nowosolska Paczka, która również zbiera dla Tobiasza- mówi Kołtun.Wydarzenie rozpocznie się o go-dzinie 10.00. Wjazd od ulicy Pocz-towej. „Przez 1-2 godziny, w zależno-ści od warunków, przeprowadza-my zbiórkę wśród mieszkańców. Nie wiemy, jaka będzie frekwencja, więc liczymy głównie na nas sa-mych, czyli na hojność motocykli-stów” – zapowiadają organizatorzy tego mikołajowego wydarzenia.
Mariusz Pojnar  

Sanie to już przeżytek. Prawdziwi Święci jeżdżą na motocyklach
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Mateusz Pojnar: Kiedy za-
częłaś śpiewać i jak rozwija-
ła się twoja przygoda z muzy-
ką?

Katarzyna Michałowska: Tak naprawdę śpiewam, od-kąd pamiętam [uśmiech]. Od pierwszej klasy należałam do szkolnej grupy wokalnej, z któ-rą śpiewaliśmy na różnych uro-czystościach. Jakieś dwa lata temu pani Anita Dolata, moja nauczyciel-ka śpiewu, usłyszała, jak śpie-wam i zapytała, czy chciałabym doskonalić swój głos pod jej kierunkiem. Oczywiście zgo-dziłam się. I tak już po widocznych efek-tach mojej pracy zaczęłam uczestniczyć w konkursach.
Co urzekło cię w śpiewaniu, 

w muzyce?Równolegle ze szkołą podsta-wową chodziłam do szkoły mu-

zycznej I stopnia im. Grażyny Bacewicz w Nowej Soli, ucząc się tam gry na skrzypcach. Uczęszczając do tej szkoły, mu-zyczne zamiłowanie we mnie coraz bardziej rosło. Być może gdyby nie szkoła, nie śpiewała-bym teraz. 

Po ukończeniu szkoły mu-zycznej odczułam taką pust-kę. Z różnych względów nie mogłam kontynuować nauki w szkole muzycznej II stopnia, dlatego postanowiłam rozwijać się w tym kirunku w inny spo-sób. Zgłosiłam się do nowosol-

skiej Młodzieżowej Orkiestry Dętej Elektryk, gdzie gram na saksofonie, i do zespołu No-wosolskie Smyczki przy NDK – w nim początkowo grałam na skrzypcach, a z czasem zaczę-łam na altówce.
Opowiedz o konkursach, 

w których zdobyłaś ostatnio 
dwie nagrody.To były konkursy międzyna-rodowe. W związku z pande-mią były przeprowadzone w in-ternecie. Brali w nich udział uczestnicy z 30 różnych kra-jów. Każdy startował w swojej kategorii wiekowej, ja byłam w kategorii „Junior IV – Wokal estradowy solo”. W tej katego-rii wysłałam dwie piosenki na obydwa konkursy. Jury oceniało ogólny wygląd artystyczny, dobór repertuaru, czystość intonacyjną, predys-pozycje głosowe. Bardzo ważna była też interpretacja utworu.

Spodziewałaś się, że aż tak 
dobrze ci pójdzie?Nigdy bym się nie spodziewa-ła takich wyników, chociaż bar-dzo dobrze czuję się w świecie muzyki. Bez niej nie wyobra-żam sobie życia.

A wiążesz przyszłość ze 
śpiewem, czy to jest po pro-

stu takie hobby na dziś?Chciałabym, żeby śpiew i mu-zyka były cały czas w moim ży-ciu. Ale myślę, że czas pokaże, co będzie dalej. Tak jak powie-działam – na dzisiaj nie wy-obrażam sobie życia bez tego.
Czym się inspirujesz, masz 

jakichś ulubionych wyko-
nawców?Na ten moment nie wyróż-niam żadnego idola. Słuchanie praktycznie każdego rodzaju muzycznego – począwszy od muzyki poważnej, a skończyw-szy na rozrywkowej – sprawia mi wiele przyjemności i rado-ści.

No dobrze, to czego ci ży-
czyć na twojej muzycznej 
drodze?Proszę mi życzyć wytrwało-ści, bo to bardzo ważne. Przy-jaciół, którzy będą mnie wspie-rać, dalszych sukcesów. I żeby było mi dane rozwijać swoje umiejętności.

18 ludzie
Kasia śpiewanie ma we krwi,
czyli sukces uczennicy „Elektryka”
- Chciałabym, żeby śpiew i muzyka były cały czas w moim życiu – mówi Katarzyna Michałowska z „Elektryka”, która odniosła 
ostatnio międzynarodowy muzyczny sukces

Dotychczasowe sukcesy
Katarzyny Michałowskie j :

∙ Na swoim pierwszym konkursie – Pro 
Arte 2019 – którym bardzo się stresowa-

ła, zdobyła wyróżnienie,
∙ Międzynarodowy Konkurs Piosenki 
i Tańca, Częstochowa 2019 – Srebrna 
Półnutka w kategorii wiekowej 14-16 lat,
∙ 2. miejsce w Międzynarodowym Kon-

kursie Złote Talenty w Złotej Pradze – 
kategoria pop – jazz solo wokal, 14-16 
lat,
∙ internetowy konkurs wokalny Digi-For-
m-Art Spring Contest 2 of The XVI Inter-
national Culture Caravan – maj 2020. 2. 
miejsce w kat. Junior IV,
∙ internetowy Międzynarodowy Konkurs 
Golden VOICE, Malta 2020 – 6. miejsce 
w swojej kategorii (16-18 lat).
∙ ostatnie dwa konkursy, które są głów-

nym pretekstem do tego artykułu, to Di-
gi-Form-Art Autumn i Start Bridge Malta 
and Poland – 2. miejsce za piosenkę 
„Wierna, odważna i prawa” z filmu „Mu-

lan” i 3. miejsce za piosenkę „Believer” 
Imagine Dragons.

Słuchanie praktycznie każdego 
rodzaju muzycznego – począwszy 
od muzyki poważnej, a skończyw-
szy na rozrywkowej – sprawia mi 
wiele przyjemności i radości.

Nigdy bym się nie spodziewała 
takich wyników, chociaż bardzo 
dobrze czuję się w świecie muzy-
ki. Bez niej nie wyobrażam sobie 
życia.

Katarzyna Michałowska z dyplomami za międzynarodowy konkurs

Kasia jest też skrzypaczką. Zdjęcie zrobione na próbie przed występem 
podczas Nocy Bibliotek w domu kultury w Kolsku
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SPORTTygodnik

Lila mistrzynią Polski!
- Biegłam ostrożnie, miałam plan być w pierwszej dziesiątce. W końcówce przycisnęłam. Wciąż nie 
mogę w to uwierzyć, że wygrałam – mówi złota medalistka w biegach przełajowych Liliana Młynarczyk 
z Astry

Liliana Młynarczyk na najwyższym stopniu podium. Brawo!

Oddajemy głos mistrzyni
Liliana Młynarczyk: - Jestem bardzo 

szczęśliwa. Dobrze mi się biegło, ale nie 
zakładałam, że wygram. Wystartowa-

łam rozważnie i zaplanowałam, że cały 
bieg będę miała pod kontrolą. Przed 
sobą miałam trzy pętle po kilometrze. 
Rozłożyłam sobie czas i spokojnie po-

suwałam się do przodu, nie chciałam się 
wychylać. 

Pierwsze dwa okrążenia biegłam 
z założeniem, żeby dotrzeć na metę 
w pierwszej dziesiątce. Czułam się do-

brze i wiedziałam, że mam zapas sił 
i energii. Tymczasem biegaczki odpada-

ły. Zobaczyłam, że jedna z zawodniczek 
ruszyła do ucieczki, więc pobiegłam za 
nią. Próbowała mnie zgubić, ale się nie 
dałam. Na ostatnich 200 m usłyszałam 
za plecami głos trenera Marysiaka, 
żebym ruszyła do przodu. Zrobiłam to, 
przyspieszyłam. Na metę wbiegłam 
pierwsza. 

Wciąż nie mogę uwierzyć w to, że się 
udało, że wygrałam. Teraz do marca 
mamy przerwę w zawodach. Zwycię-

stwo dodało mi skrzydeł i mam nadzieję, 
że w kolejnych zawodach też pokażę, 
na co mnie stać. Bardzo dziękuję trene-

rom Biesiadzie i Marysiakowi. Dziękuję 
za codzienne wsparcie moim rodzicom!

W sobotę 28 listopada w Kwi-dzynie odbyły się 92. mistrzostwa Polski w biegach przełajowych. Barwy nowosolskiej Astry repre-zentowało siedmioro zawodników. W biegu na 3000 m juniorek młodszych stanęło na starcie po-nad 50 zawodniczek. W tym gronie m.in. nasza Liliana Młynarczyk, która zdobyła pierwsze miejsce i mistrzostwo kraju! To wielki suk-ces zawodniczki Astry, tym bar-dziej że to był dla niej trudny rok. Pokonała kontuzje. Podniosła się, wróciła do treningów i osiągnęła rewelacyjny wynik.W tym samym biegu startowała Zofia Chorostkowska, która zajęła 23. miejsce. W biegu na 4000 m juniorek Kor-nelia Chróściel zajęła 21. plac. Na dystansie 6000 m wśród se-niorek siódme miejsce zajęła San-dra Nowak. 8000 m seniorów – tutaj biega-jący trener Astry Adam Marysiak 

zajął 14. miejsce, a Jakub Wawrzy-kowski – 17. Na tym samym dystan-sie, ale w gronie młodzieżowców Kacper Kubiak zajął 13. miejsce.- Te wyniki i zdobyty przez Lilę medal to wielki sukces naszego klubu. Trzeba to powiedzieć, że nic się nie dzieje bez ciężkiej pracy, de-terminacji, zaangażowania. Sukces Lili i naszych biegaczy to też duży wkład drugiego trenera Adama Marysiaka – podkreśla Ryszard Biesiada, szkoleniowiec Astry.I dodaje, że trzeba też ukłonić się rodzicom biegających dzieci: - Bez wsparcia w rodzinach nie byłoby sukcesów.W klasyfikacji wojewódzkiej U-18 Lubuskie zajęło ósme miej-sce w Polsce z 16 punktami. Trzeba podkreślić, że 10 z tych punktów zdobyła Astra. W ogólnopolskiej klasyfikacji klubowej na 73 pod-mioty Astra zajmuje siódme miej-sce.
Monika Owczarek

Kochamy ich za szaleństwo
Nowosolanie do przerwy prowadzili z Wolsztynem siedmioma bramkami, by później tę przewagę roztrwonić. O zwycięzcy roz-

strzygnęły karne, w których zachowaliśmy więcej zimnej krwi. Ten mecz był dla kibiców kolejną huśtawką emocji, która na 
szczęście znowu skończyła się dobrze. Za to szaleństwo, za te horrory kochamy Trójkę!

Trójka Nowa Sól – Wolszty-
niak Wolsztyn 27:27 (16:9), 
karne: 6:5Trójka: Rapiejko, Ostrowski, Kokot, Uchal, Orliński (6), Ko-walski (5), Raczkowiak (4), Sz. Lisiewicz, Kwiatkowski (1), Ce-glarz, Paszkiewicz (1), Hajnysz (10), Gornostaj, Jaskulski, Hut-nik, G. LisiewiczKiedy do przerwy prowa-dzisz 16:9, a w 50. minucie robi się 22:22, to widać, że prze-spałeś nieco zmianę stron. Tak było w sobotę w meczu Trójka – Wolsztyn. Gospodarze w drugiej połowie grali dużo słabiej niż w pierwszej.W 55. minucie Wolsztyn wy-szedł nawet na prowadzenie 26:25. Ostatecznie nasi dopro-wadzili do remisu, regulamino-wy czas gry skończył się z rezul-tatem 27:27.Czyli karne. Znowu dresz-czowiec. Na szczęście z pozy-tywnym zakończeniem dla nas! Nowosolanie wygrali 6:5, zain-kasowali dwa punkty. I przypo-mnieli o swoim szaleństwie, za które kibice tak ich kochają. Z drugiej strony na pewno szkoda, że Trójka nie pokusiła się jednak o komplet punktów, 

bo po pierwszej świetnej części zapowiadało się, że tak się sta-nie.Bohaterem serii karnych był bez wątpienia Grzegorz Lisie-wicz, bramkarz Trójki. Obronił dwa rzuty karne! - Jakim bohate-rem, może takim cichym – mówi skromnie „Lisek”. - Na pewno dostaniemy burę od trenera, bo naprawdę świetnie rozpisał nam przeciwnika. Powiedział, czego możemy się spodziewać po każ-dym z zawodników. I faktycznie to się sprawdzało. Ale mieliśmy, jak to my, przestój, popełnili-śmy kilka głupich błędów, do-szły jakieś straty i Wolsztyn nas dogonił. Zrobiła się nerwów-ka. Widocznie musimy trzymać wszystkich w niepewności do końca [uśmiech].G. Lisiewicz dodaje, że „głupio byłoby ten mecz przegrać”, mając w pewnym momencie taką prze-wagę: - Mimo wszystko jesteśmy na siebie źli, ale dobrze, że to się tak skończyło. To już jest prze-szłość, idziemy naprzód. Widać u nas progres w tym sezonie, ale szkoda, że wypadł przez kontu-zję Kamil Stokowski. Co chwilę brakuje nam któregoś z zawod-ników. Gramy tym, co mamy. I je-dziemy dalej. - Znowu horror. Niestety – mówi nam Alan Raczkowiak, trener Trójki. - Można powie- dzieć, że teraz bardziej stracili-śmy punkt, niż zdobyliśmy dwa. W drugiej połowie wyglądali-

śmy trochę tak, jakbyśmy opadli z sił. Być może warto przemyśleć mikrocykl treningowy. Do tego graliśmy z małą rotacją skła-du. Na gorąco wydaje mi się, że popełniłem w tym meczu parę błędów w prowadzeniu zespo-łu i przyznaję to szczerze. Mu-szę to przeanalizować. Z drugiej strony mamy 19 punktów i piąte miejsce, tak że jest dobrze. Wal-czymy do końca.W najbliższą sobotę Trójka po-jedzie do Dzierżoniowa.
Mateusz Pojnar

Radość naszych zawodników po serii rzutów karnych

10.  ko le jka  I I  l ig i :
Komprachcice – Dzierżoniów 21:22

Oborniki – Środa Wlkp. 34:26
Oleśnica – Legnica 16:29

Świdnica – Buk 30:19
Kościan – Świebodzin 26:19

1. Tęcza 9 24

2. Legnica 9 22

3. Świebodzin 8 21

4. Świdnica 8 21

5. Nowa Sól 10 19

6. Wolsztyn 10 19

7. Oborniki 9 12

8. Brzeg 7 9

9. Środa Wlkp. 8 9

10. Buk 9 6

11. Komprachcice 8 3

12. Oleśnica 9 3

13. Dzierżoniów 10 3
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Kierczyńska pokonała zawodniczkę,
która biła się w KSW

Martyna Kierczyńska tuż po walce. Obolała, ale szczęśliwa. I z pucharem!

Arcyciekawie zapowiadała się 
kickboxerska szermierka mię-
dzy Martyną Kierczyńską a Mar-
tą Chojnoską. Rywalka zawod-
niczki Legionu jest utytułowaną 
fighterką, tym bardziej cieszy 
wygrana Martyny w zawodo-
wym pojedynku!Obie panie spotkały się w ringu w Płocku na gali Arena Fight Night 2. Kategoria: 56 kg. Marta Chojnoska to naprawdę twarda zawodniczka z tytułami. Ma na koncie wiele zawodowych poje-dynków w K-1 i MMA, ale nie tylko. Szeroka publiczność może ją koja-

rzyć z popularnej organizacji KSW. Ale Chojnoska to również była mi-strzyni świata K-1.- Poprzeczka była zawieszona bardzo wysoko i tak naprawdę to był dla Martyny test, czy jest na od-powiednim poziomie, żeby już za-cząć poważnie myśleć o częstszych zawodowych startach – podkreśla Maciej Domińczak, trener Legionu Głogów.Sama Martyna Kierczyńska tak mówiła na naszych łamach w ub. tygodniu: - Sporty walki są moją pa-sją, moim życiem. Kocham ten sport i wiem też, z jakim ryzykiem to się wiąże, jestem tego świadoma.

W sobotę bytomianka spisała się naprawdę świetnie! Wygrała na punkty jednogłośną decyzją sę-dziowską po trzech rundach. - Test zdała wzorowo zarówno od strony technicznej, jak i taktycznej – zazna-cza Domińczak. - Cały czas towarzy-szyły jej koncentracja i pomysł na akcje. Bardzo dziękujemy przeciw-niczce za ten pojedynek. Tu nie było żadnej złej krwi, panie okazywały sobie szacunek i przed, i po walce. Trener Domińczak dodaje, że te-raz czas na zagojenie ran i myślenie o kolejnych wyzwaniach. Brawo, Martyna!
Mateusz Pojnar

Falubaz Cup: Do zobaczenia w przyszłym roku!
- Cieszę się, że mimo wszystko 

mogliśmy przeprowadzić jubile-
uszową edycję i dzięki trenerom 
i rodzicom udało nam się to, co 
najważniejsze – podkreśla po 
10. już Falubaz Cup Damian Sto-
pa, szef Akademii Piłkarskiej 
Falubaz- Bardzo mi się podobało, a naj-fajniejsze były mecze i to, że pozna-łam nowych kolegów i koleżanki – mówiła po turnieju rocznika 2014 Zosia Trzewiczek z lokalizacji APF w Krośnie Odrzańskim. Jest dum-na z medalu i klubowego szalika na szyi. Mówi, że jej ulubiony piłkarz to Robert Lewandowski.Staś Graczyk trenuje w Zielonej Górze, podziwia Messiego. - Cieszę się z nagród: szalika i medalu. Jesz-cze takiego nie miałem – uśmiecha się chłopiec.- A dla mnie to już drugi Falubaz Cup. Teraz było jeszcze fajniej. Bar-dzo lubię akademię. Mój ulubio-ny piłkarz to Ronaldo – podkreśla 

z kolei Przemysław Jakubów z No-wej Soli.Drugi dzień z tegoroczną jubi-leuszową 10. edycją Falubaz Cup zaczął się właśnie od turnieju 6-latków. Po nich do hali tenisowej Wojewódzkiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Drzonkowie przy-jechali jeszcze młodsi członko-wie Akademii Piłkarskiej Falubaz – rocznik 2015, a nawet urodzeni później. Najmłodszy uczestnik tur-nieju miał 3,5 roku! Oni również po wszystkim wrócili do swoich 

domów zadowoleni i z pamiątko-wymi medalami i szalikami w bar-wach APF.- Szczególnie w kontekście tych najmłodszych członków naszej akademii widać, że treningi u nas to dla dziecka szeroka perspek-tywa rozwoju i przygotowania do uprawiania sportu w ogóle, bo nie tylko do piłki nożnej, ale i in-nych dyscyplin – podkreśla Alicja Szczurek, trenerka i koordynator-ka lokalizacji Sulechów.  FC 2020 z powodu epidemicz-nych obostrzeń miał w tym roku okrojoną formułę i po tym, jak pięć roczników zagrało tydzień wcze-śniej w dwóch halach w Nowej Soli, teraz występy najmłodszych za-kończyły tę rywalizację.- Cieszę się, że mimo wszystko mogliśmy przeprowadzić jubile-uszową edycję i dzięki trenerom i rodzicom udało nam się to, co najważniejsze. Było mniej hucz-nie, ale każde dziecko dostało na-grody, a podczas całego turnieju 

z ich twarzy nie schodzi-ły uśmiechy – podkreśla Da-mian Stopa, prezes APF.- Nasz wewnętrzny turniej gro-madzi trenujących we wszyst-kich lokalizacjach. Dzieci mogą się sprawdzić na tle kolegów i kole-żanek, a trenerzy mogą zobaczyć, gdzie ich praca przyniosła najlep-sze efekty, a gdzie trzeba położyć większy nacisk – dodaje Stopa.Patronami FC 2020 byli: woje-woda lubuski Władysław Dajczak, marszałek Lubuskiego Elżbieta Anna Polak, prezydent Zielonej Góry Janusz Kubicki, prezydent Nowej Soli Jacek Milewski, Lubuski Związek Piłki Nożnej i jego prezes Robert Skowron. Partnerami: Fa-lubaz Polska i Toyota Zielona Góra oraz WOSiR Drzonków, a sponso-rem – PGNiG.Nasza redakcja była patronem medialnym.
Mateusz Pojnar

Nasi zawodnicy i ich trener Paweł Bubel

Trójka wspaniałych w Centralnej Lidze Juniorów
Trzech wychowanków Aka-

demii Piłkarskiej Falubaz z po-
wiatu nowosolskiego będzie 
grało w prestiżowej Centralnej 
Lidze Juniorów w kat. tramp-
karza. Właśnie uzyskali awans 
z TS Przylep, z którą APF współ-
pracuje. A Ksawery Kukułka, 
kolejny wychowanek akademii 
– dziś piłkarz poznańskiego Le-
cha – dostał ponownie powoła-
nie do kadry narodowej U-17Jakub Bigos, Franciszek Papież i Mateusz Dąbrowski to dobrze zapowiadający się piłkarze. Gra-ją w TS Przylep, które współpra-cuje z ich macierzystą Akademią Piłkarską Falubaz. Chłopcy ostat-

nio awansowali do Centralnej Ligi Juniorów w kat. trampkarzy (U-15).Nasi zawodnicy dwukrotnie pokonali Polonię Nysa w bara-żach o CLJ – 2:0 i 3:0.Z tego powodu cieszy się Da-mian Stopa, prezes APF: - Współ-praca z Przylepem zapewnia nam ciągłość szkolenia, jeśli chodzi o kategorie od trampkarza do ju-niora starszego. Awans to dla nas na pewno radość. Dwa lata temu szukaliśmy takiego partnerskie-go klubu, było parę rozmów, ale inne kluby w województwie nie podjęły się tego zadania. I taki był od razu nasz cel: powalczyć z tym rocznikiem o centralną ligę. 

Tym bardziej że dwa lata temu ci chłopcy wygrali lubuską ligę w młodziku.Dodatkowo do składu dołączy-li też zawodnicy, którzy jeździli na Akademię Młodych Orłów. - To potwierdziło, że jest w tej druży-nie potencjał – podkreśla Stopa. - Będzie trudno wiosną w CLJ, bo grają tam silne drużyny, ale my-ślę, że przygoda, którą chłopaki przeżyją, będzie nagrodą za ich pracę i w przyszłości ona może zaprocentować.To nie koniec dobrych wieści. Ostatnio Ksawery Kukułka, wy-chowanek APF, a dziś piłkarz Lecha Poznań, został ponownie powołany do kadry narodowej 

U-17. - Awans do CLJ czy powoła-nie do reprezentacji dla naszego zawodnika traktujemy jako duże wyróżnienie – zaznacza prezes APF.Kukułka coraz śmielej puka do drzwi polskiej ekstraklasy.  - Jestem w idealnym miejscu dla 

młodego piłkarza. Wierzę, że gdy dostanę szansę w pierwszym ze-spole, to w stu procentach ją wy-korzystam – mówi o swojej grze w Lechu.Do Ksawerego Kukułki jeszcze wrócimy.
Mateusz Pojnar

Franciszek Papież Jakub Bigos Mateusz Dąbrowski
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21sportW piątek msza za Radka Druciaka
Jest patronem charytatywnego piłkarskiego turnieju mikołajkowego, który nasza redakcja organizuje 

co roku z Miejskim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji, Markiem Grzelką i Nowosolską Paczką. Wiele lat był 
zawodnikiem Arki Nowa Sól. I naszym przyjacielem. Msza św. za zmarłego siedem lat temu Radka Dru-

ciaka odbędzie się w piątek 4 grudnia o godz. 18.00 w kościele św. Michała w Nowej Soli. Zapraszamy 
wszystkich, dla których Radek był ważny.

(red)

Wojciech Sawicki odszedł z GKS Siedlisko
- Rozstaliśmy się za porozumieniem stron – mówi nam były już trener zespołu z Siedliska. - Jak widzisz, że nie masz wpływu na 
wynik, to znak, że trzeba odejść – dodaje 

Klub podał tę informację w ub. środę. „W sobotę 21 listopada odbyło się zebranie członków za-rządu wraz z trenerem i zawod-nikami drużyny – napisała Giek-sa na Facebooku. - Członkowie zarządu i trener Wojciech Sawic-ki wspólnie zdecydowali o roz-wiązaniu umowy i zakończeniu współpracy”.Sawicki pracował w klubie 3,5 roku. „Zarząd i zawodnicy dzię-kują za dotychczasową współ-pracę oraz życzą dalszych sukce-sów” – czytamy w komunikacie.W tym sezonie GKS jest po jesieni na 17., przedostatnim miejscu w okręgówce. Zdobył dziewięć punktów. Trzy mecze wygrał, 14 przegrał. Niełatwo będzie się utrzymać.
- Wojtek zdecydował się odejść, to była jego decyzja – mówi „TK” Wiesław Babij, prezes GKS Sie-dlisko. - Te 3,5 roku nie było złym okresem. Mieliśmy pro-

blemy kadrowe, brakowało nam dwóch-trzech doświadczonych zawodników, w tym napastni-ka. Szczególnie ta runda przed awansem była dobra w naszym wykonaniu. Jeśli chodzi o to, kogo zatrudnimy na miejsce tre-nera, to na dziś mamy na oku dwie-trzy osoby, ale żadne decy-zje nie zostały jeszcze podjęte. Na razie jest za wcześnie, żeby o tym mówić. Jesień będzie trud-na, nie wiem, ile spadnie drużyn, ale mamy dobry układ w termi-narzu. Z większością ekip z dol-nej półki będziemy grali u siebie.- Rozstaliśmy się za porozu-mieniem stron – potwierdza tre-ner Sawicki. - Jak widzisz, że nie masz wpływu na wynik, to znak, że trzeba odejść. Po ostatniej ko-

lejce poinformowałem o tym kie-rownika drużyny i zawodników. Ale tę decyzję podjąłem tak na-prawdę już wcześniej, tylko cze-kałem do końca rundy, żeby ją ogłosić. Towarzyszyły nam pro-blemy kadrowe, brakowało lu-dzi do grania. Z 13-14 piłkarza-mi na meczach jest trudno, tym bardziej że w tygodniu miałem czasem sześć czy osiem osób na treningu. W klasie A dyspono-waliśmy mocniejszą kadrę niż w okręgówce. To wszystko spo-wodowały m.in. kontuzje, ale i zmiany życiowe – now pracy zawodników, wyjazdy na studia itd.Mimo tego Wojciech Sawicki uważa okres spędzony w Giek-sie za udany: - Co sezon mie-

liśmy progres. W pierwszym roku, po spadku do klasy okrę-gowej, skończyliśmy na siód-mym miejscu. W kolejnym – na trzecim. A później jako lider po jesieni awansowaliśmy do okrę-gówki. Być może nie byliśmy przygotowani, bo ten awans był przyspieszony z powodu pan-demii i zakończenia rozgrywek. Chciałbym podziękować zarzą-dowi i wszystkim zawodnikom, którzy grali w Gieksie ostatnie 3,5 roku. Życzę im powodzenia i satysfakcji z gry. Mam nadzieję, że drużyna się utrzyma w okrę-gówce.Co dalej z trenerem Sawickim? - Czekam na jakieś propozycje – uśmiecha się. 
Mateusz Pojnar

Wojciech Sawicki trenował Gieksę 
3,5 roku

IV liga: Korona ograła Tęczę
Kożuchowianie zainkasowali trzy punkty w zaległym meczu w Krośnie Odrzańskim. - Myślę, że dzięki początkowi i końcówce 
tej rundy można przy Koronie Kożuchów postawić mały plusik – ocenia jesień trener zespołu Marcin Janik

Tęcza Krosno Odrzańskie – 
Korona Kożuchów 1:4 (1:0)Bramki: Grochowski 63’ i 90’, Loboda 88’, Rojek 90+Korona: Krajewski – Loboda, Nitka (70’ Poterała), Adamow-ski, Buganik (65’ Tkacz), Cieśla, Cygan (46’ Rojek), Grochowski, Janik, Sztopel, Żak (70’ Lesiuk)To był zaległy mecz z 10. ko-lejki. Korona do przerwy prze-grywała 1:0 po bramce Ra-dosława Rakocińskiego z 36. minuty. Wyrównał Maciej Gro-chowski w 63. Końcówka to kon-cert naszego zespołu – najpierw na 2:1 strzelił Mykyta Loboda w 88. minucie. Na 3:1 podwyż-szył Grochowski w 90., a dzieła zniszczenia w 93. dopełnił Pa-weł Rojek.- Wiedzieliśmy, że w ostat-nim jesiennym meczu każda z drużyn będzie chciała się god-nie pożegnać z rozgrywkami – mówi Marcin Janik, trener Koro-ny. - Tęcza podeszła nas wysoko, chcieli wygrać ten mecz i trochę nas zaskoczyli. W pierwszej po-łowie nie graliśmy dobrze i za-służenie przegrywaliśmy. Go-spodarze mieli też szansę na drugą bramkę, by zamknąć ten mecz, ale udało nam się to prze-trwać. Powiedzieliśmy sobie parę męskich słów w szatni, że to jest jednak ostatni mecz o punkty w tej rundzie i nie wy-pada, żeby tak się skończył.I te męskie słowa poskutko-wały, bo kożuchowianie wyszli 

odmienieni na drugą połowę.  - Padła jedna, druga bramka i worek się rozwiązał – podkre-śla trener Janik. - Z każdą minu-tą to wyglądało lepiej, ale wynik nie odzwierciedla do końca tego, jak trudny to był dla nas mecz. Korona jest w tabeli na ósmym miejscu. Zdobyła 25 punktów, jedno oczko więcej niż dziewią-ta Arka Nowa Sól. Jak trener Korony podsumo-wuje rundę jesienną? - Była spe-cyficzna – zwraca uwagę. - Na początku rozbudziliśmy apety-

ty kibiców, ale i nasze. Później wpadliśmy w dołek, wygląda-liśmy słabo na boisku. I tak na-prawdę uratowaliśmy tę rundę dobrą formą pod koniec rozgry-wek. Złapaliśmy wiatr w żagle i szkoda, że to był ostatni mecz. Myślę, że dzięki początkowi i końcówce tej rundy można po-stawić mały plusik przy Koronie Kożuchów. 25 punktów to spo-kój i dobry prognostyk przed drugą częścią ligi. Trener Janik wyróżnia za je-sień przede wszystkim bramka-

rza Przemysława Krajewskiego. Był mocnym punktem i w wielu meczach uchronił Koronę przed stratą bramki. - Ale generalnie nie było lidera, takiego wiodą-cego zawodnika. Niektórzy mie-li lepsze i gorsze momenty. Jeśli wygrywaliśmy, to dobrą grą ca-łego zespołu – dodaje Janik.Teraz Koronę czeka roztreno-wanie, w grudniu piłkarze będą spotykać się raz w tygodniu. Około 5-6 stycznia zespół roz-pocznie przygotowania do run-dy wiosennej, która ma wystar-

tować wcześniej niż zwykle – na początku marca. Czy Marcin Janik będzie zimą kłusownikiem na rynku trans-ferowym? - Najpierw chciałbym o tym porozmawiać z zarządem – uśmiecha się. - Na pewno chcę, żeby ta kadra została wzmocnio-na, jeśli myślimy o grze o wyż-sze miejsca w tabeli, bo uwa-żam, że w tej lidze cztery-pięć zespołów jest od nas kadrowo silniejszych. Z pewnością będą zmiany, bo ta runda pokazała, że trudno jest nam utrzymać formę i brakuje nam powtarzal-ności. Na paru pozycjach przy-dałyby się wzmocnienia.
Mateusz Pojnar

Maciej Grochowski w sobotę ustrzelił dublet (fot. arch.)

Tabela  IV  l ig i :

1. Carina 17 42

2. Dąb 18 40

3. Ilanka 18 39

4. Witnica 18 34

5. Polonia 18 33

6. Stilon 17 32

7. Nietków 18 31

8. Korona 18 25

9. Arka 18 24

10. Spójnia 17 23

11. Iłowa 18 22

12. Lechia II 18 22

13. Meprozet 18 20

14. Syrena 18 19

15. Świebodzin 18 18

16. Żagań 18 17

17. Tęcza 18 12

18. Skwierzyna 18 11

19. Stal 17 6
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Chłopcy z Arki i mężczyźni z Dozametu
To było spotkanie piłkarskich pokoleń. Dzieciaki z Arki i oldboje Dozametu Nowa Sól zameldowali się na boisku, by wspólnie 
pograć i porozmawiać. - W Arce staramy się od najmłodszych lat budować szacunek do przeciwnika, starszych kolegów, gry 
i tradycji klubu – mówi trener Daniel Sienkiewicz

- Spotkanie miało wiele dodat-kowych aspektów, które bezpo-średnio nie są związane ze spor-tową rywalizacją – mówi Daniel Sienkiewicz z Arki Nowa Sól. - Nasi najmłodsi zawodnicy kochają pił-kę nożną i dobrze wiedzą, że fut-bol to wiele różnych elementów, które kształtują charakter. Dlate-go z wielkim szacunkiem dla star-szych kolegów z boiska zorganizo-waliśmy wspólne spotkanie.Sienkiewicz przypomina, że pił-karze słynnego Dozametu dalej są aktywni. Mimo że trochę lat upły-nęło od ich sukcesów. - Grają w pił-kę trzy razy w tygodniu, niektórzy kontynuują swoją przyjaźń już od 50 lat – przypomina Daniel Sien-kiewicz. - Dla nich wspólne tre-ningi oldbojów to dbałość o kon-dycję, ale też o właściwe relacje w codziennym życiu. Natomiast najmłodsi piłkarze Arki dopiero teraz zaczynają poznawać świat 
piłki. Pasja pobudza skrzatów i ża-ków do sportowej rywalizacji z na-stawieniem na dobrą zabawę. Po naszym spotkaniu piłkarze mają nowe doświadczenia, które zapro-

centują w późniejszym etapie. Trener Arki dodaje, że „szacu-nek dla starszych kolegów to pod-stawa dla najmłodszych”. - Dziś często zapomina się o moralnych 
i mentalnych aspektach wychowa-nia najmłodszego piłkarza – uwa-ża Sienkiewicz. - W Arce staramy się od najmłodszych lat budować szacunek do przeciwnika, star-

szych kolegów, gry i tradycji klu-bu. Piłkarskie boisko to świątynia, która ma ukoić ewentualne niepo-wodzenia z codziennego życia. Najmłodsi piłkarze, którzy spo-tkali się tego dnia, mieli po 6 lat. A najstarszy – 72! - Na słowa uzna-nia zasługuje Jula, która nawiązu-je równorzędną rywalizację z ró-wieśnikami – chwali zawodniczkę Daniel Sienkiewicz. - W imieniu Arki chcę serdecznie podziękować doświadczonym piłkarzom Doza-metu, którzy nas zaszczycili swo-ją obecnością i podzielili się tre-ningiem z młodszymi kolegami. Zaangażowali się też rodzice i dy-rektor szkoły podstawowej nr 6 Artur Mielczarek. Od wielu lat jest przyjacielem Arki.Na koniec piłkarskiego spotka-nia każdy z zawodników dostał na pamiątkę piernika z napisem „Do-zamet 1946”.
Mateusz Pojnar

Młodzi zawodnicy Arki mogli podpatrzeć nieco bardziej doświadczonych grajków

Solanin Cup odwołany
- Walka trwała, ale musimy jednak odwołać Solanin Cup – ogłosił Dariusz 
Giedziun, trener Olimpu Nowa Sól

Solanin ściąga co roku setki zdolnych judoków (fot. arch.)

Jednocześnie podziękował na Facebooku wszystkim, któ-rzy go wspierali i dopingowali w tym, by turniej w czasie pan-demii jednak się odbył. Przypo-mniał, że Solanin Cup, czyli fla-gowy turniej judo w Nowej Soli, pierwotnie miał się odbyć 28-29 czerwca. Później Olimp liczył, że uda się go zrobić później. W tym roku gościem specjalnym tur-nieju miał być wicemistrz olim-pijski z Londynu Aleksander Mi-

khailin.„Przełożenie młodzieżowych mistrzostw Polski na 28 listo-pada było postawieniem kropki nad »i«” – przyznaje Giedziun. Trener myślał o grudniowym terminie, ale zrezygnował po ko-lejnych decyzjach rządu dotyczą-cych pandemii. „Nawiasem mówiąc, w tym ter-minie deklarowali swój udział Holendrzy, Uzbecy, Słowacy, Cze-si, Niemcy. Pewien jestem, że eki-

py z Estonii i Łotwy też by pod-jęły wyzwanie, no i oczywiście kluby krajowe. Do tej pory nie wierzę w to, co piszę. Jednak wiem, że to nie jest poddanie się, tylko niemoc” – napisał Gie-dziun.I spuentował: „Mam nadzieję, że w czerwcu 2021 spotkamy się w Nowej Soli. (...) Mam nadzieję, że Was nie zawiodłem moją de-cyzją”.
Mateusz Pojnar

Wszystkie wojaże Aresa
Bogaty w sporo meczów weekend za siatkarkami Aresa Nowa Sól- Grały wszystkie kate-gorie wiekowe – mówi Ra-dosław Abramczyk, prezes Aresa.W niedzielę w Żarach mło-dziczki, podopieczne trene-ra Rafała Snocha, wygrały z gospodarzami 2:0. 2:1 z ko-lei Ares ograł iłowianki. Na parkiecie zameldowały się także juniorki. Siatkarki trenera Abramczyka wygra-ły z Żaganiem pewnie 3:0. W sobotę kadetki, które trenuje Mirosław Kaspro-wicz, pokonały Żary 3:1.Również w sobotę, tyle że 

we Wrocławiu, seniorki wy-stępujące w III lidze zmie-rzyły się z AZS AWF, lide-rem tabeli. - Po pierwszym wygranym, bardzo dobrym secie przyszły trzy słabsze i ostatecznie wrocławianki zwyciężyły 3:1 – wspomina trener Abramczyk. - Nie skła-damy jednak broni. Będziemy pracować, eliminować błę-dy, żeby w rewanżu wygrać. To jest w naszym zasięgu.    Tydzień wcześniej seniorki Aresa bez problemu pokona-ły team z Gromadki 3:0.
Mateusz Pojnar Mecz juniorek Aresa z Sobieskim Żagań (fot. nadesłana)
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MKST ASTRA NOWA SÓL

Młoda Astra wygrywa w Sulechowie
W dwumeczu z Orionem Sulechów ponownie wygrali młodzi siatkarze Astry. - Bardzo się cieszymy, choć obecny sezon nie do 
końca weryfikuje nasze możliwości. Brakuje nam spotkań z siatkarzami z innych miast – przyznaje Aleksander Karimow, tre-

ner młodzików

W ramach lubuskiej ligi siatków-ki młodzika Młoda Astra spotkała się z Orionem Sulechów. W mini-turnieju miały wziąć udział trzy drużyny, ale niestety ze względu na braki kadrowe zespołu z Gubi-na została tylko Astra Nowa Sól i Orion Sulechów. Młoda Astra już po raz drugi spotkała się z Sulechowem. Dwa tygodnie temu nowosolanie po-konali kolegów z Lubuskiego Trój-miasta, wygrali dwa mecze. W minioną niedzielę rewanż był 

na wyjeździe. - Drużyna z Sule-chowa nie potrafiła postawić się naszym zawodnikom. Cieszy po-stawa naszych siatkarzy. Widać było zaangażowanie i zapał. Każ-dy mógł pokazać się na boisku. Pierwszy swój ligowy punkt zdo-był Marcel Rosiak, który trenuje dopiero od miesiąca. Ostatecznie bardzo pewnie zwyciężyliśmy – mówi trener Astry Aleksander Karimow.Zwraca uwagę, że pandemia mocno utrudnia przeprowadzenie 

ligowych rozgrywek. Późny start, przesunięcia w spotkaniach, zmia-na terminu ferii zimowych – to nie pomaga i rzutuje na przebieg ligi. - Przede wszystko brakuje nam spotkań z drużynami z innych miast. Wtedy najbardziej widać, jaki reprezentujemy poziom, kto trzyma nerwy na wodzy, kto ma zadatki na dobrego siatkarza. Bez tej adrenaliny, bez tych emocji trudniej wyłowić talenty – stwier-dza trener Karimow. 
Monika Owczarek Młoda Astra pewnie pokonała Orion Sulechów

Ikar pofrunął wyżej niż Koliberki
Astra Nowa Sól przegrała na wyjeździe z Ikarem Legnica. Zespół z dołu tabeli pokazał, jak się walczy na boisku, gdy chce się 
wygrać za wszelką cenę

Ikar Legnica – Astra Nowa Sól 
3:1 (25:23, 25:27, 25:19, 25:23)Astra: Ruciński, Witkiewicz, Ski-bicki, Nożewski, Brzeziński, Goltz, Odwarzny, Sławnikowski, Trze-ciak, Polus, Kępski W sobotę Astra Nowa Sól spo-tkała się na wyjeździe z Ikarem Le-gnica. Po przegranej z Głogowem, a następnie wygranej z Oławą kibi-ce czekali na mecz, w którym Koli-berki potwierdzą swoją formę. Pomimo fatalnej transmisji ze spotkania w internecie – kamera bokiem przez cały mecz – nowo-solanie trzymali kciuki za swój ze-spół. Już pierwszy set pokazał, że coś nie działa. Kolibry gubiły się na parkiecie i trudno było uwierzyć, że przegrywają z niżej notowanym rywalem. W połowie seta nasi ru-szyli do walki i zaczęli odrabiać stratę. Niestety, Ikar nie pozwolił Astrze dominować i wygrał seta 

25:23. Do drugiego starcia Astra przy-stąpiła z werwą. Widać było więk-sze zaangażowanie, ale nie na tyle, że pozwoliłoby pozostawić rywala daleko za plecami. Ostatecznie Ko-liberki zwyciężyły 27:25. Przykro patrzyło się na trzecie-go i czwartego seta. Astra męczyła 

się, a Ikar poczuł wiatr w żagle i zy-skał pewność, że gości można poko-nać. Trzeciego seta Astra przegrała 25:19, a czwartego 25:23. Całe spotkanie skończyło się wy-nikiem 3:1 dla go-spodarzy.- Rywal dobrze zagrywał, ryzy-kował, narzucił nam swój styl gry. My graliśmy zbyt miękko zagrywką, co było spokoj-nie przyjmowane. Ikar był skutecz-ny w przyjęciu, swobodnie grał środkiem boiska. Przede wszyst-kim zawodnicy z Legnicy walczyli na parkiecie o każdy punkt. Widać było, że chcą wygrać i wiedzą, że osiągną to zaangażowaniem i zu-chwałością. Można powiedzieć, że 

dali nam lekcję – mówi Wiktor Za-sowski, trener Astry.Zwraca uwagę, że to była też lek-cja pokory, którą zespół powinien zapamiętać: - Grając musimy pa-miętać, że wielkość drużyny to jej umiejętność schylania się po każdy punkt. Wiktor Zasowski dodaje, że przed zawodnikami z pewnością poważna męska rozmowa.Prezes Astry Przemysław Jeton obserwował mecz z trybun. Przy-znaje, że najbardziej utkwiła mu w pamięci postawa przeciwników. Ikar podszedł do gry z radością i werwą. - Cieszyli się każdą poje-dynczą akcją. To kolejne spotkanie, do którego podeszli bez komplek-sów, wyrywają punkty zespołom z czołówki tabeli i pną się do góry. To nas nie usprawiedliwia, bo mamy doświadczonych i dobrych zawodników, od których oczeku-je się profesjonalizmu i gry w każ-dym meczu na sto procent – zazna-

cza prezes Jeton.Przyznaje, że obecny sezon jest wyjątkowo trudny. Gra jest rwana, z przerwami związanymi z kwa-rantanną. To wszystko ma wpływ na zawodników. Przed Astrą kolej-ne spotkanie w środę. Zobaczymy, jak zawodnicy sobie poradzą z walecznym Miliczem.
Monika Owczarek 

9.  ko le jka  I I  l ig i :
AZS Zielona Góra – Wałbrzych 1:3

Oława – Bielawa 1:3
Głogów – Jelcz-Laskowice 3:0

1. Głogów 9 25

2. Sobieski 8 20

3. Astra 8 17

4. Bielawa 9 15

5. Legnica 9 13

6. Wałbrzych 8 12

7. Milicz 6 11

8. Oława 9 7

9. Jelcz-Laskowice 9 5

10. Zielona Góra 9 1

Koliberki dostały lekcję pokory od Ikara
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24 dla dzieci

KRZYŻÓWKA

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 49

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 48:

Marika sieradzka
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

       +pi                mi    +ne           +f       row             p        nik
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-

nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-

rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź na-

grodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Na-

grodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Gabinet Zdrowia i Urody EMPHIS za 
rozwiązanie krzyżówki z nr 48 („Osła i batem 
do galopu nie zmusisz”) otrzymuje: Edyta 
Adamczak-Olik. Gratulujemy, po odbiór na-

grody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-

wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-

ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papie-

rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-

nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

- Masaże
- Zabiegi dla par
- Bony upominkowe
- Masaż biurowy

w firmach i urzędach
Zapraszamy do kolejnego gabinetu

ul. Wojska Polskiego 15, tel. 729-882-084

mgr fizjoterapii 
Ewelina
Mandzyn

Baran - Masz zdecydowanie za dużo na głowie, twoje 
myśli krążą głównie wokół pracy. Przepracowujesz 
się, zasługujesz na kilka dni odpoczynku, wyrwania 

się od tej monotonii. Masz bliskich, o których musisz pamiętać. 
Dobrym pomysłem będzie zaplanowanie krótkiego wyjazdu, 
aby spędzić ten czas w gronie rodzinnym. 

Byk - Twoje myśli krążą wokół osoby, którą poznałeś 
kilka dni temu. Chcesz znowu spotkać tę osobę na 
swojej drodze. Myślisz, że ta osoba da ci szczęście, 

na które zasługujesz. Nie czekaj, wyjdź z inicjatywą, zadzwoń 
do niej, napisz esemesa, może to ona jest tą jedyną. W najbliż-

szym czasie czekają cię niezapomniane doświadczenia. 
Bliźnięta – Szykują się naprawdę wielkie zmiany 
w twoim życiu, niedługo poznasz osobę, na którą cze-

kałeś całe swoje życie. To spotkanie będzie przypad-

kowe, lecz i tak będziesz wiedzieć, że to ta jedyna. Nie śpiesz 
się jednak, wielka miłość potrzebuje czasu.

Rak – Masz mętlik w głowie, nie wiesz, co robić, je-

steś lekko zdezorientowany. Nadchodzi czas wielkich 
zmian w twoim życiu. Są to jednak dobre zmiany, nic 

nie dzieje się przypadkowo, jednak wszystko staje się dla cie-

bie nowe. Daj sobie trochę czasu, aby zaakceptować zmiany. 
Nikt cię nie pogania. 

Lew – Zdecydowanie za bardzo skoncentrowałeś się 
na swojej pracy, chcesz pokazać wszystkim, że mo-

żesz dać z siebie sto procent. Niestety, to odbija się na 
twoim zdrowiu i samopoczuciu. Musisz lekko zwolnić, zadbać 
o swoje zdrowie. Najlepszym pomysłem będzie zorganizowa-

weekendu w gronie przyjaciół. 
Panna – Jesteś szalenie zakochany, niestety nie 
wiesz, czy ta osoba odwzajemnia twoje uczucia. 
Chcesz to sprawdzić, ale nie wiesz jak, ponieważ 

dotychczasowe twoje próby nie przyniosły żadnego efektu. 
Najlepszym sposobem będzie szczera rozmowa.

Waga – Jesteś zdezorientowany, nie wiesz, jak masz 
pokierować swoim życiem. Wszystko, co obecnie 
dzieje się w twoim życiu, to są złe znaki. Myślisz, że 

twoi bliscy się od ciebie odwrócili, czujesz się samotny. Jednak 
niedługo pojawi się osoba, która pomoże ci przejść przez ten 
trudny okres. Jeśli razem ogarniecie tę sytuację, to już nic nie 
zaskoczy cię w życiu. 

Skorpion – Nie martw się czymś, na co nie masz wpły-

wu. Żyj pełnią szczęścia i nie patrz w tył. Każdy dzień 
jest okazją na poprawę. Nigdy nie wiesz, co może Cię 

spotkać. Zaplanuj coś. Wyjdź ze znajomymi, pobaw się trochę. 
Spraw, że Twoje życie stanie się przyjemniejsze.

Strzelec – Ten rok będzie twoim najlepszym rokiem, 
czeka cię długo wyczekiwany awans, na który tak 
długo czekałeś i pracowałeś. Zwątpisz przez chwilę  

w siebie, ale dzięki bliskiej ci osobie odzyskasz pewność sie-

bie i ruszysz śmiało do przodu.

Koziorożec – Osoba, którą kochasz, może się okazać 
zupełnie kimś innym, niż myślisz. Czekają cie niespo-

dziewane zmiany, twoje życie wywróci się do góry 
nogami, lecz nie poddawaj się. Jednak dzięki twojej sumiennej 
pracy i wytrwałości uda ci się pokonać kryzys w twoim życiu. 
Powinieneś zająć się sobą i odpocząć.

Wodnik – Za dużo mieszasz się w nieswoje sprawy, 
chcesz pomóc, jednak nie zawsze ci to wychodzi. 
Przez to twoje życie przecieka ci między palcami i ty 

nawet tego nie zauważasz. Nadszedł czas na to, abyś zajął 
się własnymi sprawami i uporządkował swoje życie. Przez to 
pewna osoba wyda się ci bliższa niż wcześniej. 

Ryby – Często uciekasz od swoich problemów, masz 
też dużo niedokończonych spraw, przed którymi i tak 
nie uciekniesz. Czas zebrać się na odwagę i stanąć 

z nimi twarzą w twarz. Początki mogą być trudne, ale koniec 
może być imponujący. 

HUMOR
Katechetka do Jasia na lekcji religii: 
- Powiedz mi, mój chłopcze, kto 

wszystko widzi, wszystko słyszy 
i wszystko wie? 

- Nasza sąsiadka!
***

- Czemu się z nią pokłóciłeś?
- Poprosiła, żebym zgadł, ile ma lat.
- No i?
- Zgadłem.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie • 
w Nowej Soli ul. 1 Maja k. 
stadionu; 56m2, 3 pokoje, 
łazienka wc oddzielnie. Tel. 
504 210 574 661 257 162
Sprzedam mieszkanie • 
o pow. 69,9m2 do remon-
tu w tym 3 pokoje+kuch-
nia+łazienka+ przedpokój 
z piwnica+ komórka w No-
wej Soli ul. Witosa, parter. 
Tel. 508 838 934
Sprzedam mieszkania • 
w centrum ul. Witosa I pię-
tro 50m2 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka do remontu Co, CO, 
balkon, budynek ocieplony; 
ul. Drzymały III p. 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka po remon-
cie, budynek ocieplony. Tel. 
796 332 797
Sprzedam mieszkanie • 
50m2, 2 pokoje, III p. ul. 
Okrężna, Nowa Sól. Tel. 609 
790 046
Sprzedam mieszkanie, 2 • 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
I p. 48,25m2 przy ul. Wy-
spiańskiego 4 w Nowej Soli. 
Tel. 601 886 389
Sprzedam mieszkanie • 
62,7m2 IV p. okolice stadio-
nu, w mieszkaniu klimatyza-
cja, duża szafa w przedpo-
koju, meble w kuchni, moż-
liwość zostawienia innych 
mebli. Tel. 509 524 460
Sprzedam atrakcyjne miesz-• 
kanie 4-pokojowe w bloku 
na parterze, umeblowane, 
72m2. Tel. 887 061 010
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli 3 pokoje, 58m2, ła-
zienka wc oddzielnie, ul. 1 
Maja koło stadionu. Tel. 504 
210 574 lub 661 257 162
Sprzedam nowe mieszkanie • 
z 2015r., wysoki standard-
wykończone, 65m2, miesz-
kanie na Zatorzu. Tel. 726 
814 395
Sprzedam kawalerkę I pię-• 
tro. Tel. 691 563  188
Sprzedam kawalerkę stare • 
budownictwo, 36m2 ul. Gło-
gowska, po remoncie, par-
ter, cena-1000 000zł. Tel. 

888 159 739 lub 664 138 
567
Sprzedam lub zamienię • 
mieszkanie 56m2,parter, 3- 
pokojowe z balkonem do re-
montu, na Zatorzu. Tel. 601 
363 902
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424
Sprzedam dom 100m2, czę-• 
ściowo do remontu plus bu-
dynek gospodarczy 130m2 
w miejscowości Stypułów 
om. Kożuchów na działce 
23 ary. TANIO. Tel. 605 643 
046
Sprzedam dom 120m2, • 
ogrzewanie gazowe Drogo-
mil gm. Bytom Odrzański. 
Tel. 609 273 229
Sprzedam dom w Lubie-• 
szowie, 5 pokoi, 2 łazienki, 
działka 33 ar, działka może 
być budowlana. Tel. 691 563 
188
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Pawilon 16m2 na każdą • 
działalność, biuro, maga-
zyn, tanio sprzedam lub wy-
najmę  za 200zł./m-c, pełna 
własność notarialna. Tel. 
664 134 748
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424
Lokal 60m2 podzielony • 
(z przejściem lub bez) na dw 
mniejsze, na parterze przy 
ul. Kościuszki. Lokal wiele 
lat funkcjonował z profilem 
związanym ze zdrowiem 
i urodą. Tel. 784 028 076
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051

ZAMIENIĘ
Mieszkanie 30m2, parter • 
w kamienicy zamienię na 
większe, 3 pokoje, może 
być zadłużone lub do re-
montu(z dopłatą). Tel. 669 
666 820
Mieszkanie 26m2 na I p. • 
z balkonem, po remoncie  
przy targu zamienię na 
większe z dopłatą z mojej 
strony. Tel. 787 227 053

WYNAJMĘ
Do wynajęcia garaż przy • 
stadionie. Kanał, prąd. Tel. 
880 275 071
Wynajmę umeblowaną, • 
bezczynszowa, kawalerkę. 
Tel. 607 075 120
Do wynajęcia garaż ul. • 
Kupiecka, duża brama od 
1.grudnia. Tel. 880 275 071
Garaż do wynajęcia obok • 
przychodni przy ul. Wojska 
Polskiego przy przejeździe 
kolejowym. Tel. 883 730 
390
Wynajmę mieszkanie 50m2 • 
na I piętrze w Nowej Soli na 
ul. Portowej przy promena-
dzie. Tel. 601 768 360
Do wynajęcia lokal 35m2 • 
na biuro, usługi, sklep itp. 
ul. Piłsudskiego, ścisłe cen-
trum, media. Tel. 606 370 
252
Garaż z kanałem do wyna-• 
jęcia przy ul. Św. Barbary 
w Nowej Soli. Tel. 665 476 
605
Wynajmę kawalerkę i dwa • 
pokoje z kuchnią od grud-
nia, umeblowane. Tel. 691 
563 188 
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamieni-
cy, I piętro, CO po remoncie 
(apartament)(może być dla 
pracowników). Tel. 795 978 
353

Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 353
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum No-
wej Soli róg ul. Piłsudskiego 
i Głowackiego, ok 50m2, 
atrakcyjna lokalizacja. Tel. 
795 978 353
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej 
Soli ul. Cicha. Tel. 600 293 
763

KUPIĘ
Kupię mieszkanie do remon-• 
tu, zadłużone, z lokatorem, 
Nowa Sól i okolice. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567
Kupię kawalerkę  do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 902
Kupię garaż w Nowej Soli. • 
Tel. 531 020 820
Kupię garaż w Nowej Soli. • 
Tel. 784 388 883
Kupię mieszkanie 2 pokoje  • 
lub kawalerkę do II p. w No-
wej Soli. Tel. 722 029 702
Kupię każdą nieruchomość • 
w złym stanie. Zamiast pła-
cić prowizje–gotówka od 
ręki. Tel. 888 159 739
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię dom, mieszkanie, • 
pola, działki, stan obojętny– 
gotówka od ręki. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567

 SPRZEDAŻ
Sprzedam Poloneza Caro • 
rok1996, pierwszy właści-
ciel- garażowany, przebieg 
142 tyś km, stan bardzo do-
bry, kolejne badanie tech-
niczne luty 2021 rok. Tel. 
600 400 342
Sprzedam Toyotę Aygo • 
2016r. Przebieg 13 tys km, 
bogate wyposażenie, opony 
zimowe, stan bardzo dobry, 
serwisowany, garażowany, 
cena -29 tys zł. Tel. 507 107 
583
Sprzedam Honda Jazz • 
2008/2009r. Pierwszy wła-
ściciel w kraju, garażowa-

ny, serwisowany, granat 
metalik, 2 komplety opon, 
100km. Tel. 502 902 105
Sprzedam Nissan Primera • 
rok 2002 diesel 2,2 tanio do 
2000zł. Tel. 881 321 260
Sprzedam Volvo V40 02-04 • 
2004r. poj 1,9 w bardzo do-
brym stanie , ubezpieczony 
i zarejestrowany. Tel. 789 
297 110
Sprzedam VW Turan 2004r. • 
I rejestracja IV 2005r., die-
sel 2,0cm3, opony nowe Pi-
relli felgi 17 cali aluminiowe, 
opony zimowe nowe 16cal, 
7 osobowy, samochód do-
inwestowany. Tel. 661 885 
551
Sprzedam Fiata Panda • 
2008r. poj. 1100Cm3, prze-
bieg ok 90 tys km, kolor-
wiśnia, ABS, wspomaganie, 
stan idealny, opony lato-zi-
ma. Tel. 68 3886070
Sprzedam Mercedesa kom-• 
bi 211E automat 2006r. poj. 
3,0 diesel, srebrny metalik, 
stan dobry. Tel. 699 432 
641
Sprzedam Skuter S-50 Kym-• 
co Super 8, stan idealny. Tel. 
68 4186289
Sprzedam Piaggio XEVO poj • 
125 cm3 2007r. Stan bardzo 
dobry. Tel. 601 581 764
Sprzedam Lublin 3Mi plan-• 
deka, garażowany rok 2006, 
przebieg 155 tys km. Cena 
do uzgodnienia. Tel. 601 
756 614
Sprzedam Audi A3 benzyna, • 
automat, 2000r. 2,0 cm3,  
stan bardzo dobry, cena-
9000zł. Tel. 691 091 596
Sprzedam silnik brazylijski • 
do VW LT busa poj. 2,8cm3, 
stan dobry na chodzie. Tel. 
699 432 641
Sprzedam opony używane • 
letnie i zimowe oraz felgi 
stalowe i aluminiowe. Tel. 
698 677 374
Sprzedam opony zimowe • 
w bardzo dobrym stanie 
205/60 R16. Tel. 794 062 
734
Opony zimowe–nowe • 
195/65 R15-600zł.; samowa-
ry–na węgiel i prąd-150zł.; 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-

go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-

wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-

res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-

twarzane są w celu realizacji obo-

wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-

cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-

kazywane innym organom i podmio-

tom wyłącznie na podstawie obowią-

zujących przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobowe będą 

przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-

alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-

pu do treści swoich danych i ich po-

prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-

wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

eprasa.pl 86a85a5691
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rower męski 28” przerzutki 
3/7, sakwa na ramę, bidon, 
prędkościomierz-280zł. Tel. 
517 770 307
Sprzedam koła z oponami • 
zimowymi i pokrowce szy-
te  wymiarowo do Forda KA. 
Tel. 721 760 059
Sprzedam opony zimowe • 
185/60 R15 szt 4 wraz z fel-
gami, mocowane na cztery 
śruby Toyota Yaris; rower 
damka koła 24. Tel. 782 148 
079
Sprzedam Forda Fiestę 1,4 • 
2002r. Stan bardzo dobry, 
bogato wyposażony, ga-
rażowany rej. Do 8/2021r, 
ubezpieczony, przebieg-113 
000km+komplet opon zi-
mowych z felgami, cena do 
negocjacji. Tel. 695 649 608
Piecyk gazowy typu „Jun-• 
kers” w bdb stanie, cena 
-250zł. Tel. 605 244 029
Fotelik samochodowy So-• 
lution P2-FIX b. bezpieczny, 
wygodny, używany tylko je-
den raz, cena-500zł. (nowy 
839zł.) Nowa Sól. Tel. 660 
465 302
Sprzedam krajzegę na • 
230W, przyczepkę małą 
120cm x 100 cm. Tel. 699 
432 641
Sprzedam za grosze seg-• 
ment meblowy biały: szafa, 
regał z barkiem, witryna, 
kominek oraz sprzedam 
biurko pod komputer-ciem-
ny brąz. Tel. 604 280 520
Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klaps(sówki) białe z ma-
teracykiem, stan bardzo do-
bry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb,. Tel. 605 244 
033
Sprzedam wózek ręczny • 
większy dwu kołowy 300-
18, kupiony w sklepie, stan 
bardzo dobry, cena-150zł. 
Oraz brony konne lekkie 
4szy -60zł. Tel. 608 199 746
Sprzedam kuchnię gazową • 
Ravanson-nową, marzec 
2020r. Tel. 604 215 597 
Sprzedam Jacht żaglowy, • 
klasa typ ELBIMBO długi 
LC 6,00 szr.BC2,05. Tel. 662 
033 954
Sprzedam parasol ogrodo-• 
wy czteroramienny-ramię 
1,60m i duży parasol bez 
pokrycia-ramię 3 m. Tel. 
604 194 938
Sprzedam siatkę ogrodze-• 

niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521 
Sprzedam pralkę, wersalkę, • 
stolik RTV, wieża Panasonic, 
pilot, szafka pod zlewozmy-
wak, ceny do uzgodnienia. 
Tel. 601 756 614
Sprzedam figury: mikołaje • 
(duże, małe) krasnale, zwie-
rzęta od 20 do 200cm;, for-
my, maszyny i urządzenia 
do produkcji. Tel. 788 845 
189
Telewizor 32 cale płaski • 
180zl.; odkurzacz100zł.; 
pralki x3 szt Whirpool po 
140zł.; bojler 120L ze ste-
rownikiem 60zł.; zamrażar-
ka 3szuflady-90zl.; płyta in-
dukcyjna nowa-180zł. Grzej-
nik nowy 60x60-70zl. Silnik 
do pomp działkowych-70zł. 
Tel. 661 855 291
Sprzedam akwarium 56L • 
z rybami i całym wyposa-
żeniem, w zestawie również 
pokarm i inne akcesoria. Tel. 
727 342 212
Narty z wiązaniami 170cm • 
i 160cm-80zł.; gitara elek-
tryczna+ wzmacniacz-
250zl. Rower damski 26 cali 
aluminiowy250zł. Tel. 694 
993 607
Sprzedam łózko rehabilita-• 
cyjne, ładne, meblowe z pi-
lotem. Tel. 882 762 289
Sprzedam buraki pastewne  • 
40zł/m, ćwikłowe, marchew 
2zł./kg; seler 3zł/kg, pszeni-
ca-90zł.; ziemniaki 1,3zł./kg. 
Dowiozę. Tel. 693 659 255
Sprzedam króliki młode do • 
dalszego chowu, samica 
roczna, Nowa Sól. Tel. 698 
639 831
Drzwi nieużywane prawe • 
80 wewnętrzne pełne jasne  
drewno-2 szt i lewe 80 we-
wnętrzne z dużą szybą, ja-
sne drewno -1 szt po 100zł.  
Oraz używane lewe białe 
wewnętrzne pełne, cena-
50zł. Tel. 601 757 246
Łóżeczko dziecięce, krze-• 
sełko do karmienia, nosi-
dełko do samochodu, bujak 
dziecięcy po 50zł.- sprze-
dam. Tel. 665 103 321 lub 
601 757 246
piec gazowy dwufunkcyjny • 
używany Junkers cena-200-
zł.-sprzedam. Tel. 601 757 
246
Sprzedam drzwiczki do pie-• 
ca  kaflowego, cena-200zł. 
Tel. 602 759 136
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 

ogniomurki i posadzki, wy-
ciągarka budowlana, drzwi 
zewnętrzne, nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 665 333 
389
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 462 
462
Kupię Simsona, najchętniej • 
model KR51 lub S50/51, 
może być bez przeglądu 
i OC, preferowany spraw-
ny tech. Ale nie konieczne, 
mam możliwość transportu. 
Tel. 798 914 285
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300
Stare motorowery, moto-• 
cykle, niekompletne, części 
kupię MZ, WSK, Simson, 
Romet, Jawa i inne. Tel. 667 
004 368 

 RÓŻNE
Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówkowy, 
styropian, piec kaflowy (roz-
biorę) i inne niepotrzebne 
rzeczy. Tel. 609 703 878
Odbiorę zbędne–pralki, lo-• 

dówki, gazówki, zamrażarki, 
wanny, bojlery, silniki, grzej-
niki, piece, akumulatory 
oraz zbędny złom. Tel. 661 
855 291
Mam 69 lat poznam Panią • 
która czuje się samotna tak 
jak ja a chciałaby to zmie-
nić. Tel. 513 010 427

PRACA
OGŁOSZENIA PŁATNE• 
ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i na-
ziemnych DVB-T. Cały po-
wiat dojazd do klienta. Tel. 
735 190 180
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, płytki, pa-
nele, regipsy i inne remonty 
mieszkań, Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 697 924 312
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590
Szpachlowanie malowanie, • 
panele, regipsy i inne prace. 
Tel. 729 683 274
Dachy kompleksowo. Tel. • 
729 683 274
Malowanie, szpachlowanie, • 
tapetowanie. Tel. 696 943 
711
Remont y-w ykończen ia • 
wnętrz, regipsy, szpachlo-
wanie, malowanie, sufity 
podwieszane, panele, mon-
taż-demontaż drzwi itp. Tel. 
783 547 054
Wymiana filtra, wiercenie • 
studni, naprawa hydroforów 
oraz pomp. Proszę dzwonić 
do godziny 19-tej. Tel. 699 
432 641
Remonty mieszkań– szpa-• 

chlowanie, malowanie, mon-
taż stelaży–regipsy, muro-
wanie, tynkowanie, łazienki, 
płytki, montaż, naprawa da-
chów, docieplenie domów, 
elewacje, panele. Tel. 537 
397 917
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134

USŁUGI

Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

ODDAM
Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym za-
kresie. Tel. 698 805 051
Oddam za darmo lodówko-• 
zamrażarkę ARDO, wyso-
kość 168cm, sprawna. Tel. 
505 150 495

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  4 9
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Skup aut do 5000 zł – uczciwa wycena,
dokumentacja i  gotówka od ręki ,

w ł a s n y  t r a n s p o r t .
T e l .  7 2 6  8 6 0  6 0 1

eprasa.pl 86a85a5691
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NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 

monitory, LCD 

aparaty analogowe 

cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315Produkcja okien z ciepłych profili

Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
K r y s t i a n  B i e r n a c k i

„ A r k a ”
Adres: Nowa Sól, Ul. Staszica 17a (Estakada)
Telefon 24/7: 887 028 000 • 601 716 070

www.pogrzeby-biernacki .p l

pogrzeby.biernacki.nowasol@interia.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS

Facebook: fb.me/transtolpphu
Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Z a t r u d n i ę
odlewników figur z żywicy
i czyszczących laminaty
Tel. 601 586 519 

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

Do wynajęcia lokal 35m2
na biuro, kancelarię, usługi itp.

w  N o w e j  S o l i
ul. Piłsudskiego - ścisłe centrum

media ,  k l imatyzac ja
T e l .  6 0 6  3 7 0  2 5 2

DREWEXIM A1 w cenie 980 zł

DREWEXIM ECO w cenie 880 zł

P E L L E T
Tel. 601 96 27 96, 68 458 98 13

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  M IESZKANIA

Tel.  513 179 899
Adres:ul. 1-go Maja 3067-100 Nowa Sól
Informacja:696 089 100 Rejestracja:696 089 100

OKOKLINIK
Ogólnopolska Sieć Klinik Okulistycznych
dr n. med Michała Kamińskiego

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

S K Ł A D  O P A Ł U
W Ę G I E L

R a w s c y
M o d r z y c a

u l .  M a k o w a  3
Tel. 888 093 093

LIKWIDACJA SKLEPU CEPELIADA!
1 artykuł -30% • 2 artykuły -50%

lub sprzedamy w całości
Nowa Só l ,  u l .  Wrób lewsk iego  3

Tel .  601  788  531

Z a t r u d n i ę
p r z y  p r o d u k c j i

k a r t o n ó w
Tel. 606 637 991

Zapraszamy
na naszą stronę internetową www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz profil na Facebooku

fb.me/tygodnikkrag

eprasa.pl 86a85a5691

http://pogrzeby.bi/
http://a.pl/
http://www.wer-lift.pl/
http://fb.me/transtolpphu
mailto:instelbud.mb@gmail.com
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://www.tygodnikkrag.pl/
http://fb.me/tygodnikkrag

